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Nava "  7  przez wojska
p o  I f i - g o d z in n e j  b i t w ie

narodowe
Lizbona, 22. UJ ćPAT W środę rano — 

iak donny; korespondent Reutera — po­
wstańcy rozpoczęli na wszystkich frontach 
wokoło Madrytu generalną ofensywę, O gc 
dżinie 13 piechota i konnica powstańcza, po 
przygotowaniu artyleryjskim, zaczęły posu­
wać sic naprzód. Nad frontem unoszą się 
liczne samoloty powstańcze różnych typów, 
ostrzeliwując pozycje wojsk rządowych i 
czyniąc niemożliwą wszelką działalność lot­
niczą wojsk madryckich. Główny atak zo­
stał skierowany na Naval Carnero. Wojska 
rząd twe stawiają zacięty opur.

Naval Carnero, 22. io. (PAT). Specjał- 
wysłaunik agencji IIavasa donosi, żeov

straże przednie wojsk powstańczych weszły 
do Naval Carnero w środę o godz. 16-tej 
jednocześnie od południa i zachodu posu­
nąwszy się w ciągu jednego dnia o 12 kin. 
Wojska powstańcze znajdują się obecnie 
o 25 km. od Madrytu. Oddziały, które wy­
ruszyły z Naval Mojado, złamały przed 
Nawal Carnero silnie ufortyfikowane linie 
obronne przeciwnika bronione przez naj­
lepsze oddziały rządowe. Po 10godzinnej 
walce, opór tych oddziałów został złamany. 
Zajęcie Nawal Carnero i Ilescas pozwoli na 
wyprostowanie linii frontu przez co wstępna 
faza ataku na Madryt będzie zakończona.

W Madrycie przerażenie
OFICEROWIE SOWIECCY PRZYGOTOWUJĄ OBRONĘ STOLICY.

 ̂ Sewilla, 22. 10. (PAT.) Komunikat z godz, 
F . podaja, że uciekinierzy z Madrytu stwier- 
dz.ijf ń  w stolicy panuje chaos j niezadowo­
lenie, a , kobiety i drieoi manifestują nń rZScż 
zaprzestania rozlewu krwi i oddania Madrytu. 
Premier Largo Cabailcro usiłował ogłosić z 
balkonu rady ministrów deklaracje, która jed­
nak spotkała sic z protestami słuchaczy, a licz­
ni członkowie milicji porzucili broń. Ucieki- 
ni rzy twierdza dalsi że premier spełnia tylko 
rozkazy Moskwy i — wbrew ogólnym nastro­
jom panującym w stolicy — przygotowuje 
wraz ze związkami zawodowymi jej obronę pod 
kierownictwem fachowców sowieckich, oficerów 
armii czerwonej. Dzienniki w Madrycie nie. u- 
krywa.ją już grozy położenia, Milicjanci skupili 
ober lie całą uwagę na obronie stolicy, wobec 
czego ustały kradzieże, podpalania, aresztowa­
nia i egzekucje.

Budowa fortyfikacyj
dokoła Madrytu

Madryt, 22. 10. (PAT). Atmosfera w Ma­
drycie staje się z każdym dniem gorętsza.
Ta ulicach m iasta dochodzi co rai częściej 
do pochodów i manifestaeyj. Kobiety do­
m agają sie wysiania wszystkich mężczyzn 
na front i zamknięcia kawiarń i restaura- 
< yj. Organizacje robotnicze uważają jed­
nak. że zamknięcie tych zakładów, wywo­
łałoby w mieście bardzo niekorzystne wra­
żenie. ,

Premier hiszpański Largo Caballero zwie­
dził wczoraj prace fortyfikacyjne w  pobli­
żu Madrytu. Nad budową okopów pracują 
tysiące przeważnie bardzo młodych Iudzł,

którzy ze względu na swój młody wiek nie 
mogli być wcieleni do szeregów.

Atak na Eskurml
Teneryfa, 22. 10. (PAT). Według nade- 

szlych tu wiadomości, wczoraj wieczorem 
rozpoczął się atak wojsk powstańczych na
Eskurial. Oddziały, ciągnące od Siguenza 
posuwają się dalej ku Mądry! owij me spo­
tykając żadnego oporu.

Żona Azany już uciekła
Tuluza, 22. 10. 

lotem pani Azana,
(PAT.) Przybyła tu samo 
żona prezydenta Republiki

Hiszpańskiej. P. Azana wystartować dzisiaj z 
Alicante. Po krótkim postoju w Tuluzie, sa­
molot z żoną prezydenta hiszpańskiego wyle­
ciał do Paryża.

Powstańcy z Oviedo
maszerują na Gijon

La Coruna, 22. 10. (PAT.) Radiostacja tu­
tejsza donosi, żc oddziały gen. Aranda rozpo­
częły marsz na Gijon, dokąd schroniły się woj­
ska rządowe, odparte spod Oviedn, WmJu 
przywódców komunistycznych ratowało się u- 
c.ipczką. Wśród ludności wzrasta panika,

75 tysięcy ofiar wojny?
Nowy Jork, 22. 10. ..New York Herald 

Tribuno* ogłasza ze źródeł ame-ykaiteskieh sta­
tystykę ofiar w hiszpańskiej wojnie domowej. 
Prasa amerykańska stwierdza, że po stronie 
wojsk rządu mdryckiego jak i wojsk narodo­
wych zabityoh zostało dotychczas wraz z lutl- 
rbścią cywilna 75,000 ludzi.

14 państw Ameryki Południowej
domaga 9ie przestrzegania prawa azylu.
Buenos Aires, 22. 10. (PAI^Prz^dstawicic- 

le 14 republik Ameryki Poludn. na naradzie 
w stolicy Argentyny jednomyślnie uchwalili 
domagać się ścisłego przestrzegania prawa 
azylu dla uchodźców w gmachach poselstw. 
Państwa te prześlą odpowiednie noty do Ma­
drytu.

  o o o o  —

pomoc wojskową dla czerwonej Hiszpanii

Sprawa Fey a przed sądem honorowym
A\ iedeń, 22. 10. (PAT). Przed oficerskim 

sądent honorowym toczy się obecnie rozpra- 
w a przeciw mjr. Fey’owi na skutek zarzu­
tów. wysuniętycn przeciwko niemu przez 
ks. Starhemberga. Zarzuty te dotyczą roli, 
odegranej przez mjr. Feybi w czasie pa­
miętnych zajść lipcowych 19.24 r., kiedy za­
chowanie się Fey’a miało być — zdaniem 
oskaiżycieła — niezgodne z pojęciem ho­
noru oficerskiego. Po zakończeniu sprawy 
mjr. F ey 'a  sąd oficerski rozpatrywać ma 

sprawę przeciwko Starhcmbergowi, przy 
cz  ̂m w razie uniewinnienia mjr. Fey’a, 
Starhemberg oskarżony będzie o oszczer­
stwo, -w razie zaś w yioku skazującego — 
za przemilczenie i niepodanie do sądu ho­
norowego fłnetów, niezgodnych z honorem 
oticerskiin. a znanych ks. Śtarhembcrgowi 
w stosunku do mjr. F ey ’a od czasu zajść 
lipcowych.

Paryż, 22. 10. (PAT). ..Gringoiro11 dowia 
duje się, że w ostatnich dniach odbyło się 
na Kremlu pod przewodnictwem Mołotowa 
posiedzenie Biura Politycznego, na którym 
powzięte zostały nadzwyczaj daleko idące 
decyzje, które doprowadzić mogą do zakłó­
cenia pokoju w Europie. Mianowicie wobec 
braku odpowiednich sowieckich statków 
handlowych dla przewożenia transportów 
broni do Iliszpanii ma być w ynajęte 10 cu­
dzoziemskich statków o' globalnym tonażu 
koło 50.000 ton. S tatki te płynąc, mają pod 
banderami: duńską, norweską i grecką. Po­
mimo protestu  oficerów sowieckiego sztabu 
genei aJnego. którzy obaw iają się naruszenia 
własnych rlezerw m ateriału wojemnego. mar 
szafek Woroazyfnw wydał rozkaz wysiania 
wielkich ilości materiału wojennego do Bar­
celony. W transportach tych ma się znajdo­
wać 5000 ciężkich i lekkich karaoinow ma­
szynowych, 300 armat z odpOwKanim zapa­
sem amunjcji, sto samolotów bombowych i 
myśliwskich, którym towarzyszyć ma 40 lot 
ników sowieckich. Poza tym do Katalonii 
ma być wysłanych 10 oficerów artylerii so­
wieckiej oraz 15 speców propagandy woj­
skowej, którzy mają się zająć utworzeniem 
służby prasowej i rozpowszechnianiem ulo- 
tęk. Spodziewany jest również wyjazd 20 
oficerów sztabu glówijego. co już stanowić 
będzie oficjalne wmieszanie sie do Autera- 
cyj wojskowych, prowadzonych przez K ata­
lonię.

Moskwa, 22. 10. (PAT). W dniu 21 paź­

dziernika wypłynął i  Leiningradu do Hiszpa­
nii statek  „Turksib“ z ładunkiem  3000 ton 
maki, 1000 ton cukru. 800 ton wędzonych 
ryb, 500 ton cukierków i biszkoptów, 200 
tys. puszek konserw ów i 10 tys. kompletów 
ubiań przeznaczanych dla kobiet i dzieci 
w Hiszpanii.

2wolnienf z Berezy
Warszawa, 22. 10 (Telef.). Z obozu izo­

lacyjnego w Berezie Kartuskiej zwolniono 
dwu ludowców: Urbana z Budzanowa w pow. 
krakowskim i Pawła Pagaczt z Siedlec w po­
wiecie bocheńskim.

Beck po:edzie dc Londynu
Warszawa, 22. 10. (PAT). W pierwszej 

połowie listopada hr. minister spraw zagi. 
J. Beck udaje się na zaproszenie rządu W. 
Brytanni z oficjalną wizytą do Londynu. Po­
dróż ta będzie miała charakter rewizyty, 
złożonej min. Edenowi, który w kwietniu 
ubiegłego roku baw>l w Warszawie.

Warszawa, 22. 10. (Tel.L Onegdaj przy­
jęty był przez min. Edena ambasador pol­
ski w Londynie p. Raczyński o wczo.a_ min. 
Beck przyjął ambasadora angielskiego w 
Warszawie p. Kennarda. Rozmowy te doty­
cz y ły  oficjalnego zaproszenia ministra spr. 
zagr. Polski do Londynu, min. Beck miałby 
by I  jjrzfl jęty przez króla Edw arda na spe­
cjalnej audiencji. W edług krążących pogło­
sek został już ustalony termin wyiazdu miii. 
Becka d Lndynu, ma on mianowicie wyje­
chać 8 listopada.

Wizyty na linii: Budapeszt —  
Wiedeń —  Berlin —  Rzym
Wiedeń, 22. 10. (PAT). Według wiado­

mości ze źródeł miarodajnych, sekretarz 
stanu w austriackim ministers4wie spraw 
zagr. Schmidt w dn. 25 bm. wyjedzie do 
Budapesztu. Wyjazd jego, który przewidy­
wany był dawniej, został odroczony z po­
wodu śmierci premiera węgierskiego Goem- 
boesa. Vv czasie swego pdbyłu w Budapesz­
cie min. Scnmidt omówi z kierownikami 
polityki węgierskiej przede wszystkim spr&- 
wy, związane z przygotowaniem konferen­
cji wiedeńskiej. Po powrocie z Budapesztu 
min. Schmidt wyjecnać m? ao Berlina.

Budapeszt, 22. 10. (PAT). Jak  donosi 
M adyarsag“, premier Daranyi, po przewi­

dzianych odwiedzinach austriackiego sekre­
tarza stanu spraw zagranicznych Schmidta 
w Budapeszcie oraz po zakończeniu w Wie­
dniu konferencji sygnatariuszy protokumw 
rzymskich, uda się w towarzystwie ministra 
spraw zagr. Kanyi do Rzymu.

 o o  o -----

Pierwszy dzień ciągnienia loterii
Warszawa. 22. 10. (Telef.). Dziś w pierw­

szym dniu ciągnienia I klasy Państwowej Lo 
terii Klasowej padły następujące wygram ; 
w pierwszym i drugim ciągniemui 10.000 zł. 
na nry 129.645, 171.9'2; 2.000 «1. na numer 
97.359. W trzecim i czwartym ciągnieniu wy 
grana 25 00C zł. padła na nr. 892; po 5.000 zl. 
na nry 34.181, 43.403, 70.397, 99.424, 183.845.

Proces o zajścia krakowskie
Kraków, 22. 10. Dzisiaj rozpoczął się 

w Sądzie Apelacyjnym w Krakowie proces 
odwdkiwczy uczestników krwawych zajść, 
które rozegrały się 23 marca. Pierwszy 
dzień rozprawy, której przewodniczy sędzia 
dr Potępa, zajęło refererowanie sprawy, 
oraz wnioski obrony, w sprawie zwolnienia 
świadków urzędników policyjnych z ta je ­
mnicy służbowej, oiaz -w sprawie przesłu­
chania nowych świadków. Decyzję w spra­
wie wniosków ogłosi trybuna! na rozprawie 
piątkowej.

„Marsz na Brukselę" zakazany
Bruksela, 22. 10. (PAT), Rada gabineto­

wa postanowiła zakazać mrnifestacyj rcksi- 
stów, projektowanej na najbliższą niedziele.
Manifestacja ta miała przybrać formę ..mar 
szu la Brukselę* i reksiści zapowiadali, żc 
weźmie w niej udział około 250 tysięcy ludzi. 
Brukselska Federacja Socjalistycznych Zwiąż 
ków Zawodowych postanowiła nie dopuścić 
do tej manifestacji.

ZWOŁANIE PARLAMENTU NA 
CZAJNĄ SESJĘ.

NADZY. Y-

Bruksela, 22. 10. (PAT). Belgijski ,,Moni­

tor* ogłosił dekret królewski, zwołujący iżbę 
deputowanych i senat na nadzwyczajną sesję 
w dn. 27 października.

EXPOSE MIN. SPAAKA.
Bruksela, 22. 10. (PAT). Dzisiaj po połua 

niu obradowała Senacka komisja spraw za­
granicznych. Według ogłoszonego po zakoń­
czeniu obrad komunikatu, minister spraw zą 
granicznych Spaak w,głosił expose ra  temai 
belgijskiej polityki zagranicznej w obliczu 
aktualnych zagadnień.

 IOO- -

13954979



Sfr. 9. ..GLOS NARCIE1®* (In. 23 październik 1933 Nt 291.

Kongres radykałów!Premier Darany‘ 0 p°i;i>se
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rozpoczął obrady
p tfrU i, 22. 10. (PAT). Dzisiaj rano o go- 

(SBŁm® 9.46 w  ka“ynie municypalnym został 
Ofswt® 88 kongres stronnictwa radykałów 
»*ffUlnreh. Lergere, który zagaił obrady, pod 
kreśli! azczei ó"ne znaczenie obecnego kon­
gresu ze względu na liczne trudiości chwili 
obecnej. Następnie kongres przystąpił do mi a 
nowwiia komisji weryfikacyjnej mandatów i 
ustali! porządek prac różnych komrsyj. 0  go- 
d/fnie 10 obrady przerwano. 0  godz. 2 po 
południu kongres wznowił swe prace. Pierw 
■sy przemawiał Daladier.

W kongresie biorą udział wszyscy wybit­
niejsi politycy, należący do stronnictwa. Rano 
na sali obrad byli obecni: Chautemjis, Jean 
Z»y, George Boniiet, Jean Misler, Mauricc 
Sarraut, Gasnier Duparc, Edouard Hcrriot 
i inni.

Jakfe polecenia uchwal1 kongres?
Biarritz, 22. 10. (PAT) Mer Hawru, depu 

lowany Leon Meyer, oświadczy! przedstaw, i 
cielom prcu-y, iż zdaniem jego kongres rady­
kałów socjalnych udzieli ministrom, reprezen 
iującym. stronnictwo w łonie rządu, formal­
nych wskazówek, by domagali się wydania 
zarządzeń, koniecznych do przywrócenia ła­
du. zaprzestania okupowania fabryk, zakazu 
poohodaw, w których ukazuje się czerwony 
sztandar. Wyrazit on również nadzieję, że 
kongres poleci ministrom radykalnym, by 
odmawiali udziału we wszystkich nianife 
sfai iach publicznych, gdzie- mogą być jirzy- 
jęci śpiewem międzynarodówki lub spotkać 
się z emblematami rewolucyjnymi.

ą ‘

i Budapeszt, £2. 10. (PAT). Premier Da- 
ranyi wygłosił w środę wr Izbic Posłów dłuż 
sze przemówienie, poświęcone w pierwszej 
swej części omówieniu węgierskiej polityki 
zagranicznej. Polityka ta  —  jak twierdził' 
premier — nic ulegnie zmianie i nada1 dą­
żyć będzie do zacieśnienia współpracy z sze­
regiem krajów  europejskich. Rząd węgierski 
pragnie nadal utrzym ać i w miarę możności 
rozbudować swe przyjazne stosunki z Au­
strią i Włochami, utrzym ując nadal trady ­
cyjne dobre stosunki z Niemcami.

Z peiną wdzięcznością i przyjaźnią od­
nosi się rząd węgierski do Poiski, która 
w uroczystej formie zaznaczyła swój udział 
w żałobie Jak ą  dotknięty został naród wę­
gierski. W ęgry pragną również utrwalenia 
dobrych stosunków z Anglią oraz przy­
jaznej atmosfery w stosunkach z Francją 
przy równoczesnym poszanowaniu wzajem­
nych interesówu Rząd węgierski w dalszym

Min. Delbos o Hiszpanii,
Belgii i pakcie francusko-sowicckim

Paryż (PAT). Na środowym posiedzeniu 
1 omisji sprawr zagranicznych Izbv Deputo­
wanych minister spr. zagr. Yvon Defbos wy 
głosił przemówienie, w którym poruszył 
oprawy hiszpańskie i oświadczenie rządu 
belgijskiego. Minister przypomniał okolicz­
ności, w jakich powstał kom itet inieinferwen 
Cji, d7.ięki inicjatywie fnaneuskiej. a następ­
nie w zarysie zreferował różne okresy jego 
obrad. Minister oświadczył: „dzięki komi­

tetowi londyńskiemu uniknięto jak najpo­
ważniejszych kompllkacyj, zapobiegając pra 
wdziwemu wyścigowi interwencji.

Przechodząc następnie do sprawy Belgii,
Delbos stw ierdził, iż w zobowiązaniach Bel­
gii tnie nie uległo zmianie. Belgia pozostaje 
nadal wierna Lidze Narodów, uważa, iż jest 
owiązana przez tnaktat lokarneński i nic 
dawne układy londyńskie, do chwili zawar­
cia nowego paktu  lokarneńskiego.

ciągu zwraca baczna uwagę na los mniej­
szości węgierskich w krajach sąsieazkich 
zmierzając do realizacji swych dążeń.

Odroczone posjedzsme 
Komitetu Ekonom. Mmistrów

Warszawa, 22. 10. (Telef.) Wczorajsze po­
siedzenie Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
zostało odroczone na kilka dni. Termin dalsze­
go ciągu posiedzenia nie został na razie wy­
znaczony. Podobno będzie on uzależniony ud 
rozwoju akcji hamowania zwyżki cen, urowa- 
dzoncj grodkami administracyjnymi. Przewidy­
wano, iż w razie potrzeby rząd zastosowanej 
szereg posunięć gospodarczych, o których miał 
zadecydować Komitet Ekonomiczny.' Ms.ie się 
jednak, że akcja administracyjna da wyniki 
całkowicie pomyślne, to też stosowaniu ja­

kichś szerszych środków o charakterze ekono­
micznym nie będzie potrzebni.

Tylko gen. SosnEiowski
bedzie mianowany generałem brani

Warszawa, 22. 10. (PAT). Polska Agen­
cja Telegraficzna dowiaduje się, że w- dniu 11 
listopada br. nastąpi mianowanie naczelnego 
wodza generała dywizji Śmigłego-Rydza mar­

szałkiem Polski oraz wręczenie mu buławy 
marszałkowskiej.

Poza tym zostanie nranowany generałem 
broni jedynie inspektor armii generał dywi­
zji Kazimierz Sosnkowski.

Podczas wizyty min. Ciano
nie zapadną decyzje w sprawie Austrii

Rzym, 22. 10. (PAT). Virginio Gayda na 
łamach „Giomale d‘Italia“ zaprzecza sta­
nowczo pogłoskom, jakoby w Berlinie przed 
stawiciele Włoch i Niemiec mieli powziąę 
wspólne decyzje, dotyczące Austrii bez jej 
udziału i ponad jej głową. Następnie dzien­
nik pisze: „Nie jest również aktualne i odpo 
wiadnwj.ee oliwili obecnej twierdzenie 1 on dyń 
•kiego „Timesia“. iż iintencją Muss-oliniego 
jest1 pow rót do koncepcji paktu  czterech**.

Przebieg wizyty min. Ciano
Berlin (FAT). W środę o godz. 17.30 mi­

nister spr. zagr. Włoch Ciano udał się do 
pałacu sportowego, gdzie odbyła się defila­
da 15 tysięcy członków młodzieży hitlerow­
skiej obojga pici.

W ieczorem min. von Neurath wydał na 
cześć włoskiego min. Ciano przyjęcie, w któ 
rym poza jn-zedstawicielami rządu i władz 
niemieckich wzięli udział poseł włoski w 
Berlinie A tablico wraz z całym personelem 
poselstwa oraz osoby, towarzyszące hr. Cia­
no.

Przemówienie swe podczas obiadu min. 
i iano zakończył, oświadczając, iż Mussoli- 
ui polecił mu przekazać kanclerzowi Rze 
$zy, rządowi Rzeszy i narodowi niemieckie­
mu faszystowskie nozdrewienie.

Berlin, 22. 10. (PAT). Wioski minister 
spr. zagr. Ciaino dzisiaj rano załatw ia1 sze­
reg spraw bieżących, porozumiewając się 
telefonicznie z Rzymem. O godz. 11.30 mi­
nister w towarzystwie amhasrzlora At. foli go 
udał się na W iliielmstrasse, gdzie kontynu­
ował swe rozmowy z niemieckim ministrem 
spraw zagranicznych von Nenrafhem.

Wizyty i rewizyty w łcsko -irim it ckie
Rzym, 22. 10. (PAT). Szef policji niemiec­

kiej Himmler opuścił dziś RZfym. udając się

Wyrok śmierci w Rzeszowie 
zostanie wykonany

Warszawa. 22. 10. (Telcf.). Kancelaria cy­
wilna Prezydenta Rząd lej zakomunikowała 
dziś Ministerstwu Sprawiedliwości a odrzu- 
•ettiu podania obrońcy o ułaskawienie StanL 
•Jaw* Tyszki, skazanego na karę śm crci za 
morderstwo rabunkowe, dokonane na 18-lct- 
nfej służącej w Rzeszowie Józefie Walnej. .Tu 
tro wyjeżdża do Rzeszowa wykonawca wyro­
ków sprawiedliwości. Egzekucja ma nastąpić 
w sobota.

Lotem nodróżujemy: 
najbardziej kondor .owo 

najszybciej, 
tanio,1 

codziennie!

do Berlin*. Na lotnisku żegnał Himmlera 
szef policji włoskiej Boechini.

Monachium, 22. 10. (PAT). Dziś w połud­
nie przybył do Monachium włoski minister 
sprawiedliwości Selmi, celem wzięcia udzia­
łu w uroczystości rocznicy akademii niemiec­
kiego prawa. Minister Selmi powitany został 
na dworcu przez prezesa akademii ministr? 
Rzeszy dr. Franka.

Narady w sorawie oświaty pozaszkolnej
Warszaiwa, 22. 10. (PAT). W dniu 21 paź­

dziernika br. odbyła się w Ministerstw i t  WR 
i OP pod przewodnictwem p. min. prof. dr. 
W. Świętosławskiego konferencja w sprawie 
oświaty pozaszkolnej. W 'konferencji tej wzię­
li udział podsekretarze stanu pp. Ferek-Błe- 
szyński i prof. Ujejski oraz urzędnicy mini­
sterstwa. Omówiono przede wszystkim pod­
stawy i cele pracy wydziału oświaty poza­
szkolnej w roku szkolnym 1936/37, formy pra 
cy oświatowej i zamierzenia na najbliższą 
przyszłość w dziedzinie ^światy pozaszkol­
nej.

Ze spraw poruszonych na konferencji za-

Stronnictwo Indowe a „Front Morges“
Warszawa, 22. 10. (Tel.). Jedna z tutej­

szych agency.j prasowych donosi, że Naczel­
ny Kumitet Wykonawczy Stronnictwa Ludo 
wego rozpatrywał na ostatnim posiedzeniu 
sprawę ustosunkowania się ludowców do t. 
zw. „frontu Morges“ wobec obiegających 
pogłosek o istniejącym porozumieniu między 
ludowcami a tym frontem. Ogłoszono enun­

cjację stwierdzającą, żp Stron. Ludowe nie 
jest krępowane żadnymi umowami, ani też 
nie tworzy żadnych bloków z innymi stron­
nictwami. Naczelny Komitet Wykonawczy 
stwierdza, że nie została zawarta żadna unio 
polityczna w Morges, wiążąca w czymkol­
wiek ludowców.

 —-00000--------

sługują na uwagę: 1) Usuwanie prze* akcję 
oświaty pozaszkolnej konsekwencji ilościowe 
go niedorozwoju szkoły powszechnej, s ca ego 
najliczniej korzysta młodzież przedpoborowa, 
zwłaszcza ziem wschodnich, to też na tym te­
renie władze szkolne już iw bieżącym roku 
szkolnym przystąpią do planowej akcji l i t r  i  
dowania analfabetyzmu i dokształcania mło­
dzieży przedpoborowej, obejmując nią w rota 
nie dwa roczniki.

2) Rozwój bibliotek publicznych, których 
ilość mimo trudności gospodarczych stale ro­
śnie. Tak lip. w roku 1932 było 30 powiato­
wych central bibliotek puolicanycŁ, -zaś w ro­
ku 1936 — 146.

3) Rozwój ilościowy świetlic (w r. 1932 — 
3177, w r. 1946 — 19320), chórów i teatrów lii 
dowych. Na zakończenie konferencji p. mi­
nister wysunął kilka zagadnień, jak ścisłego 
współdziałania z utworzonym Instytutem Kul 
tury Wsi, racjonalnej selcKcji w terenie jed­
nostek najzdolniejszych, modernizacji mo- 
tod akcji oświatowej itd.

K i n o  „ P R O M I E Ń "  T .  S .  L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124 23

Wobec niebyw ałego powo- JR E l i  ® dni "• ]• do
dzenia prolongujemy film g y  Wr w  I  C  I w  V C 23 października 
br. włącznie. Skorzystajcie z ostatniej sposobności obejrzenia filmu, którego 
się nigdy me zapomina. — Przedstawienia o g. 5, 7 i 9’15. w niedz. od g. 3 pop.

Codziennie o godzinie 3 po południu, w niedzielę tylko o godz. 10 i 12 przed 
południem przedstawienia po cenach porankowych z filmu DAWID COO* 
P E R F ItL D , Z 9-letniin Freddie Bartholomc i Lioneiem Ba-rvmorem w gł. roli.

Kilejie A  i H u  M n ij
W obronie kolejarzy gdańskich

Warszawa, 22. 10. (Telcf.) Agencja Premie 
donosi z Gdańska: Represje, zastosowane przez 
władze gdańskie wobec Związku Kolejarzy w 
Wolnym Mieście, wywołały poruszenie w s f e ­
rach kolejarzy w Polsce oraz w Międzynaro­
dowej Federacji Transportowców w Amstcrda. 
mie. Tielegaoja polskiego Żw. Zawodowego 
Kolejarzy interweniowała w Ministerstwie Ko­
munikacji w obronie kolejarzy gdańskich. —  
W dniu dzisiejszym delegacie ZZK. poć,jęła 
również interwencję w Min. Spr, Zagi, Między­
narodowa Federacja Transportowców w Am 
sterdamie podjęła energiczną akcję w obronie 
kolejarzy gdańskich i zagwarantowanego prze/, 
Ligi; oraz Polskę prawa do swohndnugo zr^-* 
szania się ludności na terenie Wolnego M-1 
sta. Telegramy, protestujące przeciwko gwał­
tom i samowoli senatu gdańskiego wysiane zo- 
saty do rządu polskiego, angielskiego, francu­
skiego, do Ligi Narodów oraz do komisarza 
Ligi w G dańsku p. Lestera, Telegram p r z e c i w ­
ko zarządzeniom represyjnym  senatu wobec

kolejarzy  G dańska w ysłany został również do 
M iędzynarodowej K onferencji P rący  w Gene­
wie na ręce delegata polskiego oraz delegata 
Międzynarodowej Federacji Trnsnortow ców. —  
Aresztowani działacze Zw. Kolejarzy w G dań­
sku prezes K alser i poseł W ichman pozostają 
nadal- w więzieniu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 22. 10. (Telcf.). Giełda dewi­
zowa: Holandia 286.70; Bruksela 89.5»; Ko­
penhaga 1 1 6 .20; Londyn 26.02; Nowy Jork 
5.31 i jedna ósma; Paryż 2-1.65; Pragą |8.80;_ 
S: tokholm 111.20; Zurych 122.15; Medmlan 
28.05.

Pożyczki: 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
472.50; 3 proc. pożyczka inwestycyjna pierw 
szej emisji 66.00, drugiej emisji 67.00; dola- 
rówka 49.00; 5 proc. konwcrsyjna 52.75;
6 proc. dolarowe 76.50.

Zniżka franka franc.
Warszaiwa, 22. 10. (PAT). Najważniej­

szym wydarzeniem na dzisiejszych giełdach 
walutowych było osłabienie franka frajaou- 
skferro. Osłabienie to wyraziło się na gieł­
dzie paryskiej w zwyżce prawie wwwstkich 
Walut obcy cli.

Zaznaczyć należy, że na giełdzie londyń­
skiej inne dewizy nie wykazały poważniej­
szych zanian, to też należy mówić raeeej •  
zniżce franka, nie zaś o zwyżce funta.

Osłabienie h-anka, jakkolwiek występów* 
ło już od pelwnego czasu, tłumaczone jeeł 
wzmożoną podażą iwaluty francuskiej w zwią* 
ku z niepewną sytuacją polityczną, klóira mo­
że ewentualnie znaleźć wyraz na odbywają­
cym się właśnie dorocznym kongresie rady­
kałów w Biarritz.

Zazmaozyt; należy', że deprecjacja franka 
francualTego w chwili obecnej wynosi pra­
wie śniiśle 30 procent i że d:o dolnego peTy- 
tetu ustawowo przewidzianego, pozostaje 
jeszcze doić poważna marzła.

Nowy zjazd pracowników 
państwowych i samorządowych?

Warszawa, 22, 10. (Telef.) W dniu diiafej- 
Rzyrn obradował Komitet Wykonawczy Oen- 
tralnegc Zw. Pracowników Państwowych i  Sa- 
morządowych Zamierzone jrs t zwołani* w nie 
dalekim czasie nowego zjazdu delegatów, któ­
ry  ma się odbyć w  listopadzie przed sesją d a ł 
ustawodawczych. Zjazd ten poweźmie uchwa­
ły w sprawie polityki gospodarczej i waluto­
wej, a rówDt-eż w kwestii uposażeń pracowni­
ków państwowych. Domagać się on będzie 
m, jn, zniesienia specjalnego podatku od ®ro- 
sążeń prży płacach niższych od 400 zł.

Warszawa, 22. TO. (Telef.) Do Centralnego 
Zw. Pracowników Państwowych przestąpiło 
10 organizacyj kobiecych, -wysuwających jako 
główny postulat- zaniechanie redukej: koDie-t w 
urzędach państwowych.
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ffZwiązek Naucz. Polskiego"
prze do walki z katolicyzmem

Trzeba jeszcze wrócić do sprawy nau­
czycielstwa 1 jego największej organizacji, 
..Związku Nauczycielstwa Polskiego1'. Ato 
z tego względu, że podany przez nas oneg- 
dąj komunikat zarządu głównego „Z. N. 
P.“ nie tylko potwierdza wszystkie zarzuty, 
które* katolickie społeczeństwo postawiło 
związkowi, ale jeszcze dowodzi, że władne 
związku myślą o czymś w rodzaju terroru 
moralnego w stosunku do tych członków 
związku, którzyby chcieli swój wolny czas 
i swoje zdolności poświęcić tak chwalebnej 
pracy, jak — praca wr stowarzyszeniach 
„Akcji Katolickiej*1, zwłaszcza w ,jKatol. 
Stowarzyszeniach Młodzieży**. j

GDZIE WOLNO?

go wyrażenia — antykatolicka tendencja 
kierowników „Z. N. P.“. Powinien byl wy­
jaśnić, że ten „wrogi stosunek** katolickich 
organizacyj do „Z. N. P.“ powoduje stała, 
nieprzerwana, nagonka „Głosu Nauczycicl- 
skiego“ na przedstawicieli K r:io 'a  i na ka 
tolickie stowarzyszenia, jako czynniki „re 
akcji**, — a na zaostrzenie konflinktu w 
najwyższym stopniu wpłynęło wydanie ko- 
munizującego numeru „Płomyka.**

Proskrybowanit* katolickich organiza­
cyj przez zarząd główny „Z. N. P.“ wyglą­
da na sygnał bojowy, na wypowiedzenie 
tym organizacjom walki. Bo przecież takie 
tylko znaczenie może mieć wymienienie 
„Akcii Katolickiej** jako organizacji, z. któ­
rą nie wolno współpracować...

Wobec tego drugie pytanie pod adresem

Przegląd prasy...
Komunikat zarządu głównego „Z. N.

P.“, o którym piszemy, zawierał wskazówki 
dla referenta mającego na zebraniu „ogni-; 
ska“ „Z, N. P.“ przemawiać na temat pracy j 
społecznej nauczyciela na wsi. Jedna z tych 
wskazówek brzmiała dosłownie: '

..Ustalić należy z którym i organiza­
cjami istniejącymi na. terenie -Ogniska" 
związkowcy będą współpracować, a w M ,aK  n a  WOJ- w a i y n s i t i e g o  
któiyeh członkowie Z. Ń. P. współpra- P. Mackiewicz w „Słowie** wileńskim 
cować nie powinni. Do tych ostatnich atakuje stosunki na Górnym kląsku i sj)0- 
należą: „Polska Macierz Szkolna*1. „ A k -so b y  rządzenia przez p. woj. Grnżyńskie- 
oja Katolicka**, „S tow arzysze ln ia  K ato - go... Twierdzi, że się otacza „naprawiacza- 
lickie“ i te organizacje, które znane są ' mi“ i „przybyszami".

„Zwiedzałem — pisze — miasteczko. 
Siemianowice — 6 tysięcy bezrubotnych i 
oto mniejszość pocztylionów w tym mia­
steczku to Ślązacy. Większość przybysz 
iV urzędzie wojewódzkim nie znajdziemy

i nie­

katolickiego nauczycielstwa: co sądzi o tym 
sygnale wojennym „Z. N. P “?

Robimy jeszcze ciągle rozróżnienie mię­
dzy nauczycielstwem, a władzami „Z. N. 
P.-- Jesteśmy bowiem przekonani, że masy 
nauczycielskie są usposobione po katolicku, 
gdy władze „Z. N. P.“ nastrojone są w de 
chu antykatolickim. Ale chcielibyśmy, by 
katolickie nauczycielstwo dało zewnętrzny 
wyraz swoim przekonaniom. Jest to jego 
prawo, ale i obowiązek... Gdyby nauczy­
cielstwo milczeniem przyjęło ten sygnał za­
rządu głównego „Z. N. P.*‘ do walki z „Ak­
cją Katolicką**, to trzebaby było powie­
dzieć, żeśmy się mylili i te nasze nauczyciel 
stwo szkół powszechnych zdradziło swoje 
katolickie zasady i przekonani!.

J. P.

w miejscowym fceremie z wTOgiego sto ­
sunku do Z. P. N. i statutowych jego ce 
lów“. , I
Uwagę naprzód zwrócić należy na orga­

nizacje. których zarząd główny „Z. N. P.‘V  
nie wymienił na tej liście proskrybowanycb 
— a więc na organizacje, z którymi pozwą 
la nauczycielstwu współpracować.

Jeśli chodzi o teren wsi,’ to w grę wcho 
dzą tu tylko takie organizacje, jak: „Wi­
ci-* (reprezentujące skrajną lewicę „ruchu 
ludowego**), — „Centralny Związek Młodej 
Wsi*1 (radykana organizacja rządowa, wy j 
dająca miesięcznik ,,Siew“), — „Młodzież

rodowitego Ślązaka. A więc bieda 
dza jest. A oto zarobki naprawiaczy:

Słyszałem z ust całkiem wiarygodnych, 
że adwokat Chmielewski, wybitny „napra- 
wiacz“ i najbliższy przyjaciel polityczny 
p. Grażyńskiego oblicza swe doc-hody rocz 
nie na 900.000 zł. (dziewięćset tysięcy 
złotych)**.
Dalej występuje p. Mackiewicz przeciw

Ludowa** p. Polakiewicza, itp. Na tere- ( ^ Z. Z., który p. woj. Grażyński popiera 
nie zaś miejskim: „Legion Młodych** i so- Na pytanie, co t0  jest z. z  z.. — odpo-
cjalistyczny T. U. R... Są to bowiem orga­
nizacje nie proskrybowane przez zarząd gł. 
„Z. Ń. P.*‘, a znane z przyjaznego „stosun­
ku do Z. N. P. i statutowych jego celów**.

Bardzo byśmy byli wdzięczni tym licz­
nym nauczycielom i nauczycielkom katolic 
kim, którzy należą do „Z N. P.“, za odpo­
wiedź na pytanie, czy im się uśmiecha to 
pośrednie zalecanie współpracy z socjali­
stycznymi i komunizującymi organizacja­
mi oświatowo-społecznymi? A niech nam 
nie mówią, że przecież tych komunizują- 
cych organizacyj zarząd główny „Z. N. P.“ 
nie wymienił. Byłby to bowiem tylko wy- 
hieg... Skoro zarząd główny „Z. N. P.“ za- 
chęca swoich członków do pracy społecznej 
w organizacjach oświatowych, a pewne or­
ganizacje proskryhuje z góry, to jasny stąd 
wniosek: — nauczycielstwu pozwala praco­
wać tylko w niewymienionych organiza­
cjach, a tymi niewymienionymi organizacja 
mi są właśnie te. któreśmy wyżej wskaza­
li Mianowicie skrajnie lewicowe, częściowo 
antykatolickie i komunizujące.

Chcielibyśmy wiedzieć, jak katolickie 
nauczycielstwo ocenia tę zachętę zarządu 
głównego?

PROSKRYPCJA KATOLICKICH
STOWARZYSZEŃ.

Wyraźnie i po imieniu nazwał zarząd 
główny „Z. N. P.“ te organizacje, w któ­
rych nauczycielstwo „nie powinno** (!) jiod 
żadnym warunkiem pracować. O jakież Mo 
stowarzyszenia chodzi?

O stowarzyszenia należące do „Akcji 
Katolickiej**, w pierwszym rzędzie o „Ka­
tolickie Stowarzyszenia Młodzieży**... A więc 
chodzi o stowarzyszenia, które stojąc zdała 
od rozgwaru partyjno-politycznego życia, 
zajmują się jedynie 1 wyłącznie pogłębia­
niem katolickiego uświadomienia w ma 
sach ludowych, a jeśli prowadzą jaką akcję' 
społeczną wprost, to tylko taką. która na 
celu ma podnoszenie kultury duchowej i 
materialnej wśród ludności, zwłaszcza
wśród młodzieży.

Zarząd główny „Z. N. P.“ usprawiedli­
wia swój zakaz „wrogim stosunkiem (tych 
stowarzyszeń) do Z. N. P. i jego statuto. 
wych celów**. Jeśli jednak chciał być szcze­
rym i dokładnym, to powinien był wyja­
śnić. jaki jest powód tego „wrogiego sto- 
sunku** katolickich stowarzyszeń do Z. N. 
P. i jego celów. Powinien był powiedzieć, 
że źródłem konfliktu jest jedynie i wyłącz­
nie niekatolicka, a nawet — użyjmy te­

wiada:
„Mieszanina elementów kryminalnych 

z komunistycznymi. Nie wierzycie w do­
świadczenia z Biernackim, z Pluskowskini, 
z tą całą szubrawerią. którą widzieliśmy 
tutaj przysłaną na Ziemie Wschodnie? Prze 
czytajcie w takim razie książkę cx-ins-|»k- 
torki pracy p. Haliny Krahclskiej, osoby o 
ultra-radykalnych poglądach i zobaczcie 
jak ona przedstawia działaczy ZZZ, Alfom- 
sutener, drobny konfident policyjny, kana­
lia i nie wiadomo co jest lepsze Tasiemka 
od Jaworowskiego, czy Biernacki nd Mora- 
czewskiego. To już wszystko zaczepia o 
charakter rynsztoków Chicago, kiedy zacie­
ra się granica pomiędzy gangsterem a po- 
litykierem".

„P. Grażyński — kończy p. Mackiewicz 
— jest to człowiek mocny, silny, bezwzględ 
ny, i dlatego prorokuję: — Gdyby miała 
w Polsce powstać monopartia (Czego się 
dla Polski bardzo boję), to w bardzo kró*- 
kim czasie szefem tej monopartii stałby się 
nie kto inny, a właśnie p. Michał Grażyń­
ski. Niech wam ten artykuł będzie przed­
smakiem eo się wtedy z nami stanie**.

Spekulowanie na dewaluacje 
złotego

„G azeta Polska** zwalcza jeden — jej 
zdaniem bardzo niebezpieczny — objaw spe 
kulacji. Mianowicie:

„spekulacyjne zakupy towarów j nieru­
chomości, czymione nie w celu jakiegokol­
wiek użytkowania tych dóbr, a wprost uo 
to, aby mieć w ręku wartość materialną — 
a nie złotego, co do którego spekulant’: 
przewidują, że ulegnie dewaluacji. Uczy wi­
ście, ceny muszą w tej sytuacji zwyżkować.

Zapotrzebowanie ua towary, oparte na 
takiej spekulacji, oznacza wycofanie pew­
nej ilości dóbr z obiegu, a więc powoduj? 
zwyżkę cen najbardziej szkodliwą, gdyż łą­
czącą się ze zmniejszeniem podaży dla rze­
czywiście odbywających się procesów gos­
podarczych, a z drugiej strony grożącą po­
ważnymi komplikacjami z chwilą gdy spe­
kulacja załamie się i producenci staną wo­
bec rynku podwójnie zacieśnionego: raz 
■przez zniknięcie zapotrzebowania spckubi- 
eyjnego, powtóre wskutek dodatkowej po­
daży towaru, będącego dotąd przedmiotem 
spekulacji.

Spekulacja na spadek złotego, jaką 
obserwuje się tu j ówdzie — nie jest groź­
na. Ma ona wybitnie „krótki oddech**, za­
łamie sie wcześniej nim zdoła spowodo-

»r

wad jakieś wyraźniejsze skutki. W paru 
wypadkach gdy spekulacja wystąpiła w 
sposób bardziej jaskrawy — już załamała 
się ze stratami dla spekulujących. Istnieje 
bowiem powszechne -przekonanie, że decy­
zja Rządu o utrzymaniu parytetu złotego 
jest rzeczywiście decyzją, a więc dobrze 
przemyślanym zamierzeniem, dla którego 
wykonania ma się zupełnie wystarczające 
środki. Spekulacyjną zwyżkę cen wywołu­
ją nadmiernie „nerwowe“ jednostki czy gru­
py, nie jest ona masowa, ani nie ma żad­
nych cech paniki, Znacznie niebezpieczniej­
sze były podobne objawy po dewaluacji 
funta i następnie dolara — a jednak wa­
lucie nic zaszkodziły**.

Wici" a katolicyzm
Kilka dzienników, przynosi wiadomość 

o jakiemś zebraniu w Jarosławiu „przedsta 
wicieli" wszystkich organizacyj młodzieży 
wiejskiej (m. in. .,\Vici“ i rzekomo „Katol. 
Stowarzyszenia Młodzieży**), na którym  zde 
cydowano ..rozwiązać wszystkie stowarzy­
szenia młodzieży wiejskiej", a przyłączyć 
się do „Wici**. Bliższe szczegóły podaje 
„Polska Ag. A grarna1-. W edług jej infoi- 
macyj. po referacie dr. Jedlińskiego, dzia­
łacza Stronnictwa Ludowego, miano przy­
jąć: ową rezolucję o rozwiązaniu wszyst­
kich stowarzyszeń i gromadnym przystą­
pieniu do ..Wici", ze względu na potrzebę 
wychowania młodzieży wiejskiej dla „Stron. 
Ludowego**. O statnia rezolucja przyjęta 
przez zebranie miała brzmieć:

„IV. Zebrani oświadczają, że młodzież 
wiejska stoi na gruncie zasad Kościoła Ka­
tolickiego, a odmienne twierdzenia rozpow­
szechniane są przez wrogów chłopa, do 
których młodzież odpowiednio się ustosun­
kowuje".
Zebranie to — jak widać — miało po­

litycznie cele. Z tego względu nie wierzy- 
my w udział przedstawicieli „K. S- M.“ w 
tym zebraniu. Bardzo byśmy sie cieszyli, 
gdyby „Wici*! rzeczywiście stanęły „na 
gruncie zasad Kościoła Katolickiego", bo 
dotąd obserwowaliśmy w ich działalności coś 
wręcz przeciwnego. Ale nawet w tym wy­
padku. gdyby „W ici-* tak  zasadniczo zmie­
niły swoją ideologię, „K. S. M." miałyby 
swoją piękną ro le/do odegrania: — pogłę­
bianie katolickich rdeałow wychowaw­
czych w życiu indywidualnym i społccz 
uyiri. Rzecz wiec jest jasna, że o żadnym 
likwidowaniu „K. S. M.‘* na terelnie pow. 
Jarosławskiego nie może być mowy.

Ce przyniesie 11 listopada!
Na marginesie rewelacyj o organizacji 

p. Koca „Kurier Poznański** (organ Stron. 
Narodowego) pisze:

„Odczekamy spokojnie, czy 11 listopada 
przyniesie wyjaśnienie sprawy, czy też w 
raelnibę wejdzie jeszcze późniejszy termin, 
lak, czy inaczej, prawdą jest i pozostanie- 
że nikt nie zdoła sztucznymi kombinacjami 
zelekryzować i skupić społeczeństwa. Orga­
nizacja, obejmująca naród- polski, musi być 
wyrazem tego, co tkwi w zbiorowej duszy 
narodu, co się z duszy narodu rwie ku pań­
stwu j jego przyszłości.

Umieli tego dzieła dokonać Mussoliui i 
Hitler. Żadne jednak naśladownictwo obcych 
wzorów nie da polskiej twórczej organiza­
cji narodu. Musi ona wyrosnąć z polskiego 
życia, mieć polski grunt pod stopami i słu­
żyć polskiej, narodowo-państwowej racji 
stanu'*.

-------------00Q0O---------—

Francisco Franco 
i Calvo Sotelo

W alka o Hiszpanię wolną od anarchii i 
kelwiny zjednoczyła w obozie powstań-

„i ludzi i kierunki, które poprzednio 
reprezentowały częstokroć odmienne zaba.r 
wienia polityczne i odmienne dążenia. W 
miarę rozwoju wypadków i napływ ania.-iw  
fonnacyj pokazuje się coraz wyraźniej, żę 
zjednoczenie to. jak i całe zbrojne powsta­
nie. jest w głównej mierze dziełem dwóch 
ludzi — gen. Francisco Franco, obecnego 
naczelnego wodza, proklamowanego w Bur 
gos głową państwa, oraz monarchistyczne- 
go deputowanego Kortezów Calvo Sotelo, 
zamordowanego w okrutny sposób w Ma­
drycie przez rządową milicję na początku 
lipca br.

Calvo Sotelo w świetle tych informacyj 
które zamieszcza prasa zagraniczna na pod 
stawie relacyj swoich specjalnych wysłan­
ników. okazuje się postacią niezwykle wy­
bitną i obdarzoną wielkimi zdolnościami po 
litycznymi. Młody ten polityk był przez 
krótki czas ministrem finansów za rządów 
gen. Primo de Rivery. To obaleniu mo­
narchii wycofał się z życia politycznego, 
ale wkrótce powrócił na arenę polityczną 
jako przywódca monarchistycznej organiza. 
cji Renovacion Lspamola, grupującej zwo­
lenników powrotu na tron Alfonsa XIII. — 
W ybrany posłem do Kontezów wybił się 
obok Gil Roblesa. jako główny przywódca 
prawicy. Był zwolennikiem przeprowadze- 
tuia poważnych reform społecznych i ustro­
jowych, a potem powrotu do konstytucyj­
nej monarchii. Dła przeprowadzenia, tych re 
fOnn nawiązał współpracę z mającą charak 
te r giepublikańslki Akcją Ludową. Później 
jednakże po usunięciu Gil Boblesa od wpły 
wu na władzę współpraca ta  ustała. Oby­
dwaj przywódcy różnili się poglądem na 
wybór drogi, na której należy się przeciw­
stawić rosnącym wpływom komunistów I 
anarchistów.

Z informacyj, które dziś dopiero są do­
stępne dowiadujemy się, że CaIvo Sotelo 
przystąpił w tajemnicy na początku bieżą­
cego roku do organizowania ogólnonaroóo 
wego frontu, któryby był gotów, jeśli zaj­
dzie potrzeba, do zduszenia siłą próby sko. 
munizowania Hiszpanii. Sotelo, sam zwolen 
nik powrotu Alfonsa XIII. porozumiał się z 
karlistami oraz z faszystowską (lecz repu­
blikańską) Falangą. Przywódca karlistów 
don Manuel Faloonde postawił do jego 
dyspozycji zwarte szeregi swych organiza­
cyj zdolnych dać w Navarrzc i okolicznych 
prowincjach ponad 30 tys. ochotników. — 
Falanga kierow ana przez syna b. dyktato­
ra don Antonio .Jose Primo de Rivera, or­
ganizacja mniej zwarta niż karliści, lecz 
bardzo liczna i rozprzestrzeniona po całym 
kraju, obiecała dostarczyć dwa razy tyle 
ochotników, gotowych do wmlki o ideał na­
rodowej Hiszpanii.

Po tych przygotowaniach, które zapew­
niały całemu ruchowi charakter zdecydo­
wanie katolicki i narodowy', zwrócił się 
Calvo Sotelo do swego osobistego przyja­
ciela, z którym jednak różnił się w poglą­
dach politycznych, do gen. Francisco Flan­
co.

Sylwetkę gen. Franco skreśliliśmy nie­
dawno na tym miejscu. W cnwili. kieuy 
zwrócił się do niego Calvo Sotelo, gen. 
Franco przygotowywał już powstanie woj- 
SKOwe. Podobno początkowo odrzucił pro- 
pozycję współdziałania z akcją organizowa 
ną przez Sotelo, obawiając się, by cały 
ruch powstańczy nie przybrał charakteru 

wyłącznie m o nare h i stycznego. Później jed­
nakże między obydwoma przyjaciółmi do­
szło do porozumienia. Gen. Franco ze swej 
strony porozumiał się z grupą gelnerałow, 
zrzeszonych w tajnym związku wojskowym 
któremu przewodził gen. Cabanellas. Gru­
pa tych generałów prowadziła, swego cza­
su akcję przeciw Alfonsowi XIII, a według 
informacyj podanych przez ,.Revuc de Pa- 
ris‘‘ miała utrzymywać kontak t nawet z 
masonerią. Czy wiadomość ta  jest prawdzi 
wa — trudno dociec. W każdym razie ge­
nerałowie ci — Cabanellas, Mola, Goded 
(rozstrzelany w Barcelonie), Ochoa (zamor­
dowany w szpitalu więziennym w Madry­
cie) i inni — opowiedzieli się przeciwko 
polityce Wielkiego Wschodu hiszpańskie­
go, kierowanego przez pp. Azanę i Marti- 
neza Barrio i postanowili zbrojnie ratować 
Hiszpanię przed komunizmem i anarchiz­
m em .

Plan ak c ji przygotowany był barozo 
M a rannie i prawdopotynie obyłoby się bez 
większego rozlewu krwi. Lecz zupełnie nie 
spodziewania oddział gwardii cywilnej wy­
wlókł z domu i zamordował Oalvo Sotelo. 
Wywołało to oburzenie w całym kraju i 
przyspieszyło wybuch powstania. Pned-
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w rzo sn y  w ybuch  w  d n iu  18 lipea., p rzy  n ie ­
dokończonych  jeszcze  p rzy g o to w a n iac h  sp o ­
w o d o w ał1 częściow e n i e u f n i e  sic akc ji 
p o w stań cze j. P o w s ta n ie  zgn iec ione w  M ądry 
cio ('gen. l 'a n jn lo ) ,  w  B arcelon ie  (gen . gen. 
G oded  i B unne]) i w  k ilk u  in n y ch  jeszcze 
m ia s ta ch  p rze ro d z iło  się w  d łu g o trw a łą  i 
k rw a w ą  w o jn ę  dom ow ą.

L ecz  w sz y s tk ie  u g ru p o w a n ia  i siły , k tó  
:rte sp rzy m ierzy ły  się do  w sp ó ln e j w alk i z 
k o m u n o -an a rc h ią . d o trz y m a ły  słow a. N a 
polach Hiszpanii walczą wspólnie raiuię 
przy ramieniu wojskowi i cywilni, monarchi­
ści 1 Tepublikanie, faszyści, karliści, alfon- 
siśd  i członkowie katolickiej Akcji L u d o ­
wej. W spó ln ie  g in ą  i w sp ó ln ie  zw yaiężają . 
W iad o m o  zaś, że b ra te rs tw o  b ro n i i k rew  
p rz e la n a  za  w sp ó ln ą  sp raw ę są  n a js iln ie j­
szym i w :ęzam i. T o  też  z o parów  w o jn y  do ­
mowej w yjdzie  nioże H isz p an ia  n a ro d o w a  
n ie  ty lk o  zwycięska, a le  i zjednoczona, 
prze to p iw szy  w ty g lu  b o h a te rsk ic h  zm agań  
odm ienno  z a b a rw ien ia  w  jed n o lite  dążenie 
do zb u d o w an ia  now ej Hiszpalnii.

D uże p o d  ty m  w zg lędem  n ad z ie je  b u ­
dzić m oże zarów no  osoba w o d za  now ej Tlisz 
p an ii getn. F ra n c o  ja k  i rzu c o n y  p rzez  n iego  
z a ry s  p ro g ram u . C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t 
rówinież o św iad czen ie  p rzy w ó d cy  k arlis tó w  
z łożone je d n e m u  z d z ien n ik a rz y : —
,.W iem y , że d la  H iszpan ii u s tró j r e p u b li­
k a ń s k i je s t  n ieo d p o w ied n i i  sz k o d liw y , n ie  
m y ślim y  je d n a k  obecn ie  o  k ró lu  i  m o n ar­
ch ii. Z g ad zam y  się  ca łkow ic ie  ze wspalnia- 
ły m  p ro g ra m em  gen . F ra n co . Oel n asz  
wipólny to  H isz p an ia  w ie lk a , oparrta n a  
p raw ie , sp raw ied liw ośc i sp o łeczn ej, re- 

l ;gii i ro d z in ie “ . J- MAK.

„ O d d a l  s ię . ..  d o  d y sp o zy cji"
W  pamiętnym lipcu 1920 r. czytało się 

ras po raz w  dzumnłkach: „Pan S. oddał 
sfę do dyspozycji Naczelnego W odza” — 
„Pan Y . oddal się do dyspozycji Naczelna 
po Wodza” itd. K ażdy rozsądnie m yślący  
ohyważe’ dziwi! się. dlaczego ten pan, prar 
gnąc wstąpić do wojska, nic zgłaszał się do 
sie/Zanta w najbliższym P- K. U., tylko nie­
pokoił aż Naczelnego W odza i prasę stolicy.

Tę osteniacyjność patriotyzmu próbo­
wano wyjaśnić potrzebą dawania dobrego 
przykładu, co nie w ytrzym yw ało krytyki; 
z chwilą niebezpieczeństwa O jczyzny  — 
w szyscy karnie muszą stanąć dc obrony bez 
względu na stanowisko i rangę i reklamo­
wać tego nie trzeba.

Jednakowoż dziś się ten proces pow ta­
rza i naprawdę supponują ogromną cierpli­
wość współobywateli ci, k tórzy obecnie re­
klamują swoją gotowość do... Czy przypad­
kiem nie do przyjmowania posad- Bo prze­
cież irytująco działa taki np. komunikat: 
„Legia starych oportswistów przyjm ie chęt­
nie posady w  nowotworzących się biurach 
Funduszu Zimou'ego”!

Mole Szanowny Czytelniku przysięg­
niesz, ic  takiego komunikatu jeszcze nie 
czytałeś. Owszem, jestem nanoet tego pe­
wien; ale przyznasz również, że uńele aktów  
„oddania się do dyspozycji”, mimo, że skła­
dało się z innych słów, taki miało sens 
Istotny.

Jaka na tę blagę ideową rada? Chyba 
jedna: zapewnić tych interesownych gor­
liwców, że się ich przyjmie, jeśli zajdzie po­
trzeba, a tymczasem wyszukiwać i zatrud­
niać prawdziwie ofiarnych i odpowiedzial­
nych obywateli. W tedy może te „złe oby­
czaje” znikną same, a „dy sporni” (utwo­
rzono jak „eksponat”) stanie się wyraźnie 
synonimem oportunisty. CAL.

Ćwiczenia Drzeciwlotnicze w Paryiu

*Wncf» niudaronicłsw
CZY I KIEDY BĘDZIEMY MOGLI OPU 

#CIĆ NASZĄ TLA N ETĘ? O tym  pisz© baT- 
dzo zajm ująco dr. A. Ł astaw ięoki w num erze 
październikow ym  „Przyrody i T echn ik i" , m ie  
• ię c ń tłk a  służącego popularyzacji n au k  przy­
rodniczych i technicznych. W  tym że nunnepze 
dow iadu jem y snę o m ożliwości istniei.iia n ie ­
znanych lub  uw ażanych za w ym arłe  zw ierząt 
(a rty k u ł B arszczew skiego). O tru jącym  dzia­
ła n iu  n iektórych leków  pisze p. B lauthow a. 
Poza tym  w iole ak tu a ln y ch  nota tek  z zakresu  
n au k  przyrodniczych i technicznych, poda­
nych przystępn ie , ła tw o zrozum iałych. Tekst 
u zu p e łn ia ją  liczne ilustracje. R edakcja i ad- 
n i iu id ra c ia : Lw ów, C zarnieckiego 12, K siąż 
uioa-A tlas.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

zosta ły  statn io urządzone na w iększą skalę.Zaznaczyć jednak trzeba, że komuniści wyko­
rzystując ciemności, wystąpili z demonstracją przeciw ćwiczeniom obronnym. Mimo nakazu 

gaszenia świateł, rozpalili na ulicach ognie bengalskie.

MARIAN MANTEUFFEL.

Ludzie, czy szakale?
Wiadomości nadchodzące z Hiszpanii, a 

mówiące o okrucieństwach, których się 
•tale dopuszczają czerwone wojska rządo­
we, są "kropnę. Rozbestwienie trwa, fala 
złości i jakiejś zaciętej w najwyższym sto­
pniu nienawiści nie słabnie. Są jednak, po­
mimo to, ludzie, którzy sobie wyobrażają, 
że gazety przesadzają w opisach okru­
cieństw, że może nawet w miarę potrzeby, 
fałszują wiadomości.

Dla tych przytoczę dziś wyjątki z au- 
t<r tycznego listu pewnego zakonnika, 
Szwajcara, przyjaciela lat dziecinnych krew 
nycb moich, którzy niedawne list ów otrzy 
mali 1 dali mi go do przeczytania oraz ewen 
tualnego zużytkowania w prasie. Leży oto 
przede mną — datowany jest z dnia 26 ub. 
mieś. Zacytuję z niego oczywiście tylko nie 
które, bardziej charakterystyczne, ustępy; 
za długi jest bowiem, by go przytaczać w 
całości.

Wspomniany przeze mnie zakonnik pi­
sze z Bordeaux, dokąd — po dłuższym po 
bycie w Hiszpanii — przybył z Barcelony 
na rozkaz swef władzy przełożonej. Nie 
znajduje słów dla uprzejmości 1 rycerskiego 
zacłtOr ania kapitana oraz załogi angielskie 
go torpedowca, który jego oraz sporą je? 
szcze liczbę innych uchodźców przewiózł 
do Francji. O Hiszpanii zaś tak pisze:

„Nie miałem wielkiej ochoty opuszczać 
Hiszpanii, nie odczuwałem bowiem strachu. 
Zresztą — umrzeć jako męczennik za wia­
rę — to znowuż nie jest tak bardzo brzyd­
ka śmierć! Rezygnuję z opisu szczegółów 
tej wojny: są to rzeczy zbyt okropne 1 zbyt 
obrzydliwe. Coś nie coś wiecie o tym za­
pewne z gazet: zdawałoby się, że wszyst­
kie złe duchy zostały spuszczone niejako 
ze smyczy dla pognębienia tej biednej Hisz 
panii. Widziano w Madrycie księdza, zabi­
tego i uwieszonego w jatce rzeźniczej, a 
nad napis: „Tu się sprżedaje księże mięso‘‘ 
(dosh>wnie: lei on vend de la wiande de cu- 
rel) Widziano jak gwałtem wyciągano za­
konnice z klasztoru, rozbierano pośrodku 
ulicy do naga a po tym rozpruwano uderze­
niami noża. Takież sceny w Barcelonie. Tu 
nawet widziano doczesne szczątki zakon- 
nic, wydobyte z grobów, wyrzucone na uli­
cę lub też włóczone pu ulicach przez ban 
dy nikczemnych nicponiów. Dzieją się rze­
czy jakich się nie spotykało nawet w Rosji 
sowieckiej — wśród dzikich ludów — po­
śród najdzikszych zwierząt! Niech Bóg zli 
tuje się nad tą biedną Hiszpanią. W każdym 
razie wie już ona dziś dobrze, jak wyglą 
dają rządy — komunistyczne."

To chyba wystarczy. J dziwić się trzeba 
doprawdy, że są jeszcze ludzie — pomijam 
tu zupełnie przekonania polityczne, takie 
łub inne ustosunkowanie się do religii — 
że są ludzie, którzy mogą fy> tym wszyst­
kim sympatyzować z madryckimi sferami 
rządowymi i życzyć im zwycięstwa. Prze­
cież — jeżeli nic co innego — to już sa­
mo poczucie człowieczeństwa, godność ludz 
ka w najwyższym stopniu sponiewierana 
przez owe barbarzyńskie czyny — musi wy 
w dać oburzenie i odrazę, a w rezultacie 
jak najbardziej gwałtowny protest. Chy­
ba — że ktoś jest wyraźnym zwolennikiem 
takich metod, że uznaje w pełni politykę 
bolszewicką, że aprobuje wszystko co wy­
pisuje oddawna „Bezbożnik" moskiewski, 
aż do o t . ych c h a  r a k t e r y s t y c z n y c h  
s ł ó w :  „Podpalimy wszystkie kościoły
świata i zrównamy z ziemią"! Chyba... Bo 
być zwolennikiem metod stosowanych 
przez rząd hiszpański — jegn polityki — 
jego programu, który jest wierną kopią pro­
gramu bolszewickigo, a mieć jednocześnie 
pretensję do miana cywilizowanego czło­
wieka — to się już nie da w żaden sposób 
ze sobą pogodzić.

Tam — na hiszpańskim gruncie — ze­
tknęła się cywilizacja chrześcijańska z bar 
barzyństwem w najokropniejszej jego for 
mie. I podzieliła ludzi — na dwa obozy. 
A ńa modłę tych dwóch obozów — zaczy­
na również świat cały albo staczać się w 
mroki najokrutniejszego barbarzyństwa, al­
bo też garnąć się pod mocne — promień 
nie — Opiekuńcze skrzydła chrystianizmu. 
Wybiła godzina dziejowa — w którój lu­
dzie wyraźnie opowiedzieć się muszą po 
jednej albo po drugiej stronie1. Dwom pa­
nom służyć bowiem nie możn£. Chrystus 
powiedział: „Kto ze mną nie zbiera — roz­
prasza". Te słowa Pana powinni dziś chrze­
ścijanie głęboko w sercu zapisać.

*  *  #
A kiedy od tych rozważań powracam 

znowu myślą do nieszczęśliwej Hiszpanii, 
do owych okrutnych scen, rozgrywających 
się na jej terenach, przypominających nie­
jednokrotnie sceny z Dantejskiego pie­
kła — wtedy ogarnia mię jakieś przygnę 
hienie i zapytuję siebie w duchu:

— Ludzie — czy szakale? ,
A jakiś głos wewnętrzny, idący z dale­

ka. odpowiada nii cicho, niemal szeptem — 
z bezmiernym i jakby beznadziejnym smut­
kiem:

— Szakale!

(Radio.
Obniżka opłat radiofonlcznyon 

od 1 listopada
U kazało  się  rozporządzen ie  M inistra Poczt 

i T elegrafów , obniżające dotychczasow y abo­
n am en t rad iow y d la posiadaczy odbiorn ików  
detektorow ych z 3 zł. m ieś. do 1 d .  m iesięcz­
nie. Rozporządzenie to  m a bardzo  doniosłe 
znaczenie dla rozw oju  rad io fo n ii w Polsce. 
Oznacza ono bow iem  rozciągnięcie zniżonej 
opłaty, k tó ra  dotychczas p rzysług iw ała  ty lko  
drobnym  ro ln ikom , na w szystkich posiadaczy 
odbioru ików -detek torow ych , zarów no w m ieś 
cie, jak  i n a  wsi. Z niżenie op ła ty  d la  p o sia ­
daczy odbiorn ików  detek torow ych ma rów ­
nież sw e u za sad n ien ie  w  tym, że odb io rn ik i 
de tek to ro w e posiada p rzew ażn ie  ludność u- 
boższa, k tó ra  ta n ie j nabyw a odb io rn ik i rad io ­
w e i k tó ra  przy ich pom ocy może słuchać tyl­
ko jednej najbliższej stacji radiow ej.

P onadto  rozporządzenie u sta la , że w nns- 
sz k an ład i p ryw atnych, a le  tylko pryw atnych 
i ob iek tach  kom unikacyjnych, a w ięc-w  sam o 
d io d z ie , ąią s ta tk u  ilp ., norm alny abonam en t 
radiow y na* u rządzen ie  ecjbiorcze, zaw ierające  
jed n ą  lu b  k ilka  lam p katodow ych, w ynosi 3 
zł. m iesięczn ie, n io zS cżn ie  od ilości odb io r­
ników , znajdujących się  w  tym  sam ym  m ie ­
szkaniu  pryw atnym , lub w tymi sam ym  ob iek ­
cie  kom unikacyjnym . T ak  sarno op ła ta  1-zło- 
tow a p rzysługuje tym abonentom , którzy  po­
s ia d a ją  k ilk a  odbiorn ików  detek torow ych  w 
jednym  m ieszkan iu  pryw atnym , lub  w jed ­
nym ruchom ym  obiekcie kom unikacyjnym .

W yjaśnić należy, że posiadacze choćby jod 
nego a p a ra tu  lam pow ego lub w zm acniaczy 
lam pow ych do odbiorników  detektorow ych, 
opłacać będą  3 zł. m iesięcznic, gdyż l-zlot>w a 
opłata  p rzysługu je  tylko abonentom , k tórych 
u rządzen ia  odbiorcze n ie  posiadają  lam py  
katodow ej.

W  lokalach publicznych, jak  ho te le , pen ­
sjonaty, restau rac je , cuk iern ie , sk lepy , sa le . 
fabryczne, szkoły, szp ita le , dw orce kolejow e, 
p rzystan ie  ltp. p łaci się  po 3 zł. od każdego 
o d b io rn ik a  lampolwego i po 1 zł. od każdego 
o d b io rn ik a  detek to row ego , choćby z głośnib 
kiem , n ieposiadającym  lam p  katodow ych.
0  ile  w danym  lokalu  publicznym  je st u rzą­
dzona radiofoniczna sieć rozdzielcza, złożona 
z jednego  o d b io rn ik ” i szeregu  punktów  od­
biorczych w  różnych m ieszkaniach  wzgl. po­
kojach danego  dom u, to ab o n am en t w ynosi 
za odb io rn ik  lam pow y •  zł., a za każdy p u n k t 
odbiorczy 1 /I. .leżeli w jednym  poko ju  w  lo 
kału  publicznym  (np. na sa li szp ita lnej) jest 
k ilk a  luli k ilkanaśc ie  punk tów  odbiorczych 
w tedy w szystkie punkly  odbiorcze położone 
na te j sam ej sa li liczy się  jak  jeden  p u n k t od 
biorczy, —  1 zł.

R ozporządzenie lo wchodzi w życio z dn,
1 lis topada  br.

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  P  A “  Sw. Gertrudy 5
Wyświetla od dziś litra niezwykle ciekawy całkiem odrębny w treści i wykonaniu! -  Pogodny 

■'   ------1‘ — -------   - wdzięku! — Wielki triumf reżysera Clarencc'a

H

I
subtelny obraz o niewysłowionym czarze i

Browna twórcynrownn twórcy „ANNA KARENINA"

Zona czy sekretarka
Wesoła i dowcipna komedia pełna pikanterii i humoru. — W rolach tdównych: ■! najbardziei 
ulubione gwiazdy CLARK GABLE, M YR N A  L O Y , JEAN K A R L Ó W  Obraz ten dzięsi niez­
wykłej reżyserii, wspanialej lahule, mistrzowskiej grze jest jednym z najpiękniejszych filmów 

tego sezonu. — Ponadto w programie rewelacyjne dodatki.
Początek seansów w dnie powszednie punktualnie o g. fi, 7, i OD), W niedzielę i święla o g. 3.

PB

Programy stacy} radiowych
SOBOTA, 0X1A 2 I-go PAŹDZIERNIKA 1936.

Program ogólny. Godz. G.30 t ieśń „Kieay ran­
ne wstają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 0.50 Muzyka 
z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Programy lo­
kalne; 8 Audycja dia szkół; 3.10—11.30 Przerwa;
11.30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Programy lokalne; 12.50: 
Dziennik południowy; 11.30 Toalr Wyobraźni dla 
dzieci starszych; 15 Wiadomo*:.* gospodarcze; g. 
15.15 Programy lokalne 1.0.1.5 Zespót Pawia Ry- 
nasa; 17 Serenady; 17.20 Utwory fortepianowe; 
17.50 Przegląd wydawnictw; 18 Pogadanką aktu­
alna; 18.10 Wiadomości sporlowe; 18.20 Progra­
mu lokalne; 18.50 Pogadanka aktualna, 19 Audy­
cja dla Polaków zagranica; 19.30 Koncert rozryw­
kowy ze Lwowa; 20.30 Nowości literackie; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 
21 Recital skrzypcowy; 21.30 Koncert wieczorny 
orkiestry P. R.; 22 Parodia radiowa: 22.30 Mu­
zyka taneczna orkiestry P. R.; 23.30 Program lo­
kalny dla Łodzi.

Rraków 1293.5 ni). Godz. 7.25 Pa™ informacyj;
7.30 Muzyka poranna z płyt; 12.03 Płyty; 1.2.40• 
Trybuna młodych: 13.30 Koncert rozrywkowy — 
płyty; 15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Mnzvria 
z płyt; 16.10 Wiadomości bieżące; 10.20 Muzyka 
z płyt; 18.35 Pogadanka aktualna; 18.45 Program 
ną dzień następny.

Lwów (377.4 ni) Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka z nłyt; g. 
12.08 Pieśń i piosenka — płyty; 12.40 Skrzynka 
rolnicza; 15.15 Koncert reklamowy; 15 30 Nasz 
program; 15.35 Muzyka z płyt; 15.50 f ? ?  Trzy 
pytajniki; 16 Płyly; 18.20 Muzyka z płyt, 18 35: 
Lwowski felieton aktualny.

Katowice (395.1 m), Godz. 6 Pieśń poranna; g.
0.03 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g.
7.30 Muzyka poranna z płyt; 12.03 Koncert rozryw 
kowy z płyt; 12.40 Nasz program; 13 Koncert ży­
czeń z płyt; 13.15 Muzyka lekka (płyty); 15.15: 
Koncert reklamowy; 15.35 Zycie kulturalne Ślą­
ska; 15.40 Płyty; 18.20 Audycja dla dzieci; 18.45 
Program na jutro.

Warszawa (1336.0 m). Godz. 7.25 Parę informa­
cyj; 7.30 Muzyka z płyt; 12.03 Koncert, rozrywko­
wy z płyt; 12.40 Skrzynka rolnicza; 15.15 Muzyka 
baletowa z płyt; 16 Nasz program; 1.6.10 Życie 
IcullurnhA stolicy: 18.20 Koncert reklamowy; e. 
18.45 Program nr jutro.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz —* 
Straconych chwil nie kupisz złotem, 

Więc pomny na to ceń Twój esas:
D n / f * «• i  I  I ,  n i  I 1(1 ■■■ B
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T. MILDNER.

Ceny a... Bereza
W aktualnej bardzo oprawia ©trzymaliśmy 

następujący artykuł: Zwyżka cen, które] je­
steśmy świadkami, etała się powodem, te za­
częły się odzywać głosy aa wprowadzeniem 
walki ze ,,spekulacją". Mimo smutnego doświad 
czcnia z niedawnej przeszłości gą jeszcze na­
iwni, którym się zdaje, te dóść jest ustanowić 
..taryfę maksymalną" 1 srogimi karami ścigać 
..paskarzy". aby powstrzymać wzrost cen. Ten 
dość rozpowszechniony pogląd dowodzi niezna­
jomości praw, rząjdząoycfa zjawiskami ekono 
ulicznymi, a zarazem świadczy o.., krótkiej 
pamięci.

Przypomnijmy sobie, jak to było w czasie 
wielkiej wojny. Kiedy drożyzna zaraęła wzra­
stać, wydano ,,taryfy maksymalne" j zaczęto 
surowo karać tych, którzy je przekraczali, ja- 
ko lichwiarzy i paskarzy. I cóż się okazało 
Oto najpotrzebniejsze towary znikły z normal­
nego obiegu handlowego. Sklepy opustoszały. 
Mimo to jednak wszystko można było kupić w 
drodze „paska". Jakie to się stało?

Rzecz bardzo prosta. Kazano kupcowi sprze 
dawać towary według taryfy maksymalnej, ale 
nie martwiono się o to, skąd on ma sprowadzić 
nowy towar po równie niskiej cenie. A jeśli s;ę 
zdarzyło, że kupiec sprowadził towar nieco 
droższy i sprzedał go kilka halerzy drożej, niż 
na to zezwalała taryfa, wówczas piętnowano 
go jako „paskarza" i skazywano za „lichwę" 
na grzywnę, a nawet na areszt. Skutek tego 
był ten, że inni uozciwi kupcy bojąc się po­
dobnego losu woleli nie prowadzić towarów 
„taryfowych" niż narażać się na nieprzyjem 
ności.

I wtedy to otwarło się pole do dtóalania 
przed nieuczciwymi kupcami j przygodnymi 
handlarzami (przeważnie żydami).

Podczas, gdy poważni, zawodowi kupcy sie 
dzieli bezczynnie w pustych prawie sklepach, 
różni Spekulanci, nic wspólnego z handlem nie 
mająpy, najczęściej ludzie nieokreślonego za­
wodu, a niekiedy urzędnicy lub ich żony „pa 
skowali" i żerując na ludzkiej biedzie ciągnęli 
znaczne zyski.

Nękano karami uCz&iwie pracujących kup­
ców, bo „opinia" okrzyknęła ich jako „Iichwia 
rzy" j „paskarzy", a właściwi paskarze i lich­
wiarze hulali bezkarnie Demagogia starała się 
naruszyć dobre imię kupieotwa i kto wie, czy 
najgłośniej nie krzyczeli właśnie ci, którzy pra 
gnęlj odwrócić uwagę ogółu od swoich nieucz­
ciwych spekulacji. Należałoby zrehabilitować 
kupiectwo polskie i oczyścić je od zarzutów 
„paskarstwa".

Zwłaszcza dsńś, gdy kupcom zagrożono.., 
Berezą, sprawa obrony honoru kupieotwa pol­
skiego eta je się aktualną. Nawyżezy czas, a- 
byśmy przestali patrzyć na kupca, jako na 
„lichwiarza", „paskarza" j ^spekulanta", który 
tuczy się kosztem nędzy i zasługuje jedynie na 
to, ahy go osadzić w Berezie...

Prawdą jest, że drożyzna w ostatnim cza­
rne wzrosła. Ale ozyż należy za nią winić ku­
piectwo? Czy kupiec dowolnie dyktuje ceny, 
czy też zależne są one od różnych zjawisk na 
rynku? Czy stosując represje wobeo kupiectwa 
nie postępujemy przypadkiem, tak, jak ów cho 
ry, który rozbił gorączkomierz za to, że wska­
zywał gorączkę? Nad takimi pytaniami powi­
nien zastanowić się rozważny człowiek, zanim 
ciśnie kamieniem w kupiec-two.

Przede wszystkim mylny jest pogląd, że 
w interesie kupca leży podwyższanie cen. Wy­
soka cena nie zawsze Idzie w parze z dużym 
zyskiem. Raczej bywa przeciwnie. Wobeo ist­
nienia konkurencji każdy kupiec stara się o to, 
aby sprzedawać jak najtaniej.

Znaną jest rzeczą, że kupcy żydowscy 
sprzedają pewne towary poniżej własnych 
kosztów, I to je6t właśnie najbrudniejsza kal­
kulacja. Pewien żydowski kupiec w Krakowie 
zapytany, w jakim eelu sprzedaje Jeden ze 
swych towarów poniżej własnych kosztów, 
odpowiedział:

— Sprzedaję ten towar o dwa grosze taniej 
niż gdzie indziej i klienci o tym wiedzą. Ja na 
tym nic nie tracę, bo niewielką stratę na jed­
nym towarze odbijam sobie z procentem na 
Innych.

Wzroet drożymy jest dla kupców połączo­
ny z wielkimi stratami. W okresie największe­
go wzrostu drożyzny wielu kupców potraciło 
niajątki. W jaki sposób jest to możliwe, po­
uczyć może następujący przykład:

Przypuśćmy, te  pewien kupiec miał za ty­
siąc koron autriackich towaru. Po pewnym cza 
sie kupiec sprzedał ten towar i chciał kupić no­
wy. Tym czasem okazało się, że towar zdrożał 
dwukrotnie. Kupiec za tysiąc koron otrzymał 
tylko pc4©wę tego towaru, a więo był o po­
łowę uboższy, ponieważ drożyzna rosła dałej 
w tym samym tempie, ilość towaru w sklepie 
zmniejszała się, ał wreszcie za tysiąc koron, 
za które na początku mógł kupić pełny sklep 
towaru, kupił — pudlełko zapałek. W ten spo­
sób zubożało bardzo wielu poważnych kupców 
katolickich.

Wiele się dziś mówi o spekulacji, przy czym

nadaje się temu wyrazowi znaczenie ujemne. 
Tymczasem karygodna jest nie spekulacja jako 
taka, lec«z spekulacja nieuczciwa. Spekulacja 
jest właściwością handlu i polega najczęściej 
na tym, że kupiec kupuje tam, gdzie towar jest 
tańszy, aby go sprzedać tam, gdzie jest droż­
szy, albo też kupuje w czasie, gdy towar jest 
tańszy, a sprzedaje wtedy, gdy podrożeje. Taka 
spekulacja staje się karygodną wtedy, gdy wy 
rządza szkodę społeczeństwa, a więc, gdy po­
lega na ukrywaniu t. zw. „artykułów pierwszej 
potrzeby", wskutek Czego postaje brak tych 
towarów na rynku. Nieuczciwy spekulant wy­
zyskuje ten brak i żąda zł  towar wygórowa­
nych cen. Nie zważa na panujący w kraju 
głód, lecz dba tylko o swój zysk. Taki speku­
lant jest pijawką, zasługującą na surowe kary.

Otóż od' tyc-h nieuczciwych spekulantów na 
leży odróżnić uczciwych kupców, wykonują­
cych swój ciężki zawód z pożytkiem dla społe­
czeństwa. Należy baczyć. aby zbyt rygorystycz 
ne stosowanie przepisów o cennikach i walce 
ze „spekulacją" nie trafiały właśnie w tych 
kupców, jak się to nieraz zdarza. Wiadomo, 
że kto chytrzejszy i mniej ma skrupułów, ten 
tym łatwiej obejdzie choćby najsurowsze prze­
pisy, a kupiec rzetelny, nie znający się na róż 
nych „sztuczkach", pada często ofiarą niepo­
rozumienia.

Jeżeli wśród kupiectwa znajdują się „par­
szywe owce", będące zresztą najczęściej obce 
go pochodzenia, z tego nie wynika, aby piętno­
wać ogół kupiectwa i zwalać na niego winę 
drożyzny.

Praca katolików
nad przebudową ustroju społecznego

KATOLICKI PLAN PRZEBUDOWY USTROJU SPOŁECZNEGO.
Kryzys światowy, jaki przeżywamy wy­

woła! najrozmaitsze projekty naprawy spo­
łecznej, już nie tylloo utopie, mity, legeindy, 
lecz pewne konkretne (dany. Kościół kato­
licki wnosi do tego olbrzymiego materiału 
nagromadzonych fi łanów naprawy społecz­
nej pierw iastek ładu i s \ ntezy opartej o 
wiecznotrwałe prawdy Chrystusowe. Stu­
dia nad metodą naprawy społecznie) w nu­
dn i katolickim datują się już od dawna a 
w latach osiemdziesiątych zeszłego stulecia 
skupione zostały w międzynarodowym cen­
trum studiów (Unia Eryburaku). ,0d  czasów 
ogłoszenia encykliki „Rerum Novaruni‘* dą­
żenia zarówno świata) katolickiego, jak i 
Stolicy Apostolskiej szły nieprzerwanie w 
kierunku ..Katolicyzmu społecznego1- 1 od 
sławnego hasła Piusa X „omnia instaurare 
ilu Ohristo" aż do encyklik ,.Quas priinas" i 
..Quadiagesinio Anno" ustawicznie roz­
brzmiewa nawoływanie papieży do rozsze 
rżenia zakresu katolicyzmu na życie spo 
łeczne.

Międzynarodowe Biuro Pracy w Gene­
wie wydało swój rocznik sprawozdawczy 
obejmujący z górą G00 stron p. t. „L‘Annee 
soeiale 1935-36", w którym szereg rozdzia­
łów został poświęcony też sprawie badań 
społecznych, podjętych w tym czasie przez 
katolików. Zwłaszcza organizacje inteligen 
cji katolickiej staw iają sobie za cel głębo­
kie przestudiowanie zagadnień społecznych 
i wyszkolenie czynnych działaczy. W poło

Kino „ S W I T U Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od piątku dnia 16 października 1936 roku 

Rekord humoru! : —: :—: : Rekord werwy! : : : Rekord tempa

Tm” ADA TO NIE WYPADA
Arcywesołe eskapady wesołego urwisza-pensjonaiki. W ro la ch  g łó w n y ch  największy zespól 
komediowy, jakiego jeszcze w żadnym polskim filmie nie było 1 W y stęp u ją : Loda N iem i 
rzan k a  zwana powszechnie polską F ran ciszk ą  G aal oraz A, Ż abczyński, R Ju n o sza -  
łitęp o w sk i, A. F e r tn c r , H. Z arem bina. J . A n d rzejew sk a . R. G ieras lń sk i, M Zim iń­

ska K azim ierz K ru k ow sk i. S. W oliń sk i. M, R en tg en , K onrad Tom  re ż y se r .

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9-tei. W dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu 
Zniżki na se zo n  1936-37 w y d a je  k a sa  k in o tea tru  „ŚWIT"

Jod  sad opinii
Zrujnowano dwie wsi

„Rolnik Wielkopolski" zamieszcza hi­
storię pewnej spółki melioracyjnej, która w 
streszczeniu tak się przedstawia: W roku
1925 założono w Szymborzu i Tyrzanach 
(pow. inowrocławski) spółkę drenarską za­
ciągając w tym celu pożyczkę w Banku 
Rolnym w kwocie 600 tys. zł. Kierownikiem 
spółki został niej. Jasiński r, Inowrocławia. 
Prace spółki postępowały b. wolno, a tym­
czasem pieniądze od włościan ściągano. — 
W ten sposób wypompowano z dwóch wsi 
około 400.000 zł. przy czym do Banku nie 
wpłynął ani jeden grosz!

W ten sposób zadłużenie wsi rosło, osią 
gając ostatnio kwotę 1200 zł. obciążenia 
na hektar, co nawet przekracza wartość 
szacowną tamtejszych jgruntów.

Pieniądze te pochłonęły zawrotne pen­
sje Jasińskiego i różne wydatki „reprezen­
tacyjne".

„Niestety — pisze „R. W.“ — trzeba by 
ło zaprzepaszczenia całego miliona, żeby

Uchwały zjazdu rzemiosła 
woj. lubelskiego

Na odbytym  zjeździe rzemiosła chrze­
ścijańskiego woj. lubelskiego zostały po­
wzięte Inast. uchwały: „1) wszczęcie nie­
zwłocznej akcji w kierunku zwiększenia kro 
dybów państwowych do sumy zł. 3.000.000, 
przy czym kredyty te winny być zróżnicz­
kowane na długoterminowe — inwestycyj­
ne płatne w ciągu 10 lat i krótkoterm ino­
we — obrotowe płatne w ciągu od 3 mie 
sięcy do 3 lat. 2)Powiaitowe Kasy Komu­
nalne winny całkowicie rozprowadzać na 
lyedy ty  rzemieślnicze sumy przyznane na 
tein cel przez BGK. 3) Rozprowadzenie k re­
dytów rzemieślniczych winno odbywać się 
za pośrednictwem rzemieślniczych instytu- 
cyj kredytowych. W  tym też celu zjazd po­
ruszył kwestię powołania do życia Chrze­
ścijańskich Spółdzielni Kredytowych wy­
łącznie rzemieślniczych, lub też rzemieślni- 
cżo-kupicckich. 4) Wreszcie Zjazd uważa 
za kcinieczne powołanie do życia w każdym 
mieście Kasy Bezprocentowe?'.

wreszcie władze zainteresowały się całą tą 
ponurą aferą.

W ostatnich dniach zwołano wbfew wo 
li zarządu Spółki zabranie walne. Na ze­
branie to przybyli delegaci urzędu woje­
wódzkiego. Obrady, niesłychanie gorączko 
we i burzliwe, trwały od 11 rano do 18. — 
W pewnych chwilacn sala wypełniała się 
przekleństwami i szlochem zupełnie zrujno­
wanych gospodarzy.

Sprawę postanowiono oddać władzom 
sądowym. Nie zmietli to, — kończy „R. W.“, 
smutnego faktu ruiny materialnej i moral­
nej jednych z najlepszych gospodarzy, któ­
rych wzorowe gospodarstwa jeszcze do nie­
dawna, były chlubą ziemi wielkopolskiej".

Wyjaśnienia podatkowe
Ministerstwo Skarbu wydało ostatnio okól­

nik. który wyjaśnia, że w wypadku częściowe­
go umorzenia zaległości w podatku lub w opla 
cie stemplowej (na podstawie art. 123 i 213 
ordynacji pódhtkjowej luib innych analogicz. 
nych przepisów) pod warunkiem uiszczenia po­
zostałej części tej zaległości jednarazowo tub 
w ratach, wy,płata tej części zaległości może 
być dokonana tylko w gotówce, a nie w papie­
rach wartościowych 1 nie w świadczeniach w 
naturze. Nie dotyczy to tych wypadków, gdy 
prawo do poza gotówkowej regulacji nie umo­
rzonych części zaległości, jest przyznane wy­
raźnie w postanowieniu o umorzeniu.
INSTRUKCJE W SPRAWIE PRZESTĘPSTW 

DEWIZOWYCH CUDZOZIEMCÓW.
Jak donoszą z Warsaawy, władze celne 

otrzymały instrukcje, jak mają postępować w 
stosunku do obywateli państw obeyeh, przy­
trzymanych na przestępstwach dewizowych. 
Niezależnie od wdrożenia postępowania kar­
nego i odstawienia do sądu, urzędy celne za­
wiadamiać mają właściwego prokuratora o 
przytrzymaniu obywatela państwa obcego. 
Zawiadamianie prokuratora ma sic odbywać 
w drodze telefonicznej i to możliwie zaraz po 
zatrzymaniu. Jeśli zatrzymanie nastąpi w no­
cy, prokurator ma być zawiadomiony rano 
dnia następnego. Zawiadomienia można za­
niechać, gdyby było połączone z wyjątkowymi 
trućtaońoiamt.

wie 1935 r. odbył się w Paryżu zjazd de­
legatów organizacji inżynierów katolików 
„Union, soeiale ddngenieuis Catholiąues", 
który między innymi poruszył problen 
przebudowy społecznej w duchu korpora­
cyjnym. 1 u nas w Polsce coraz więcej sfe­
ry inteligentne zwracają się w rozwiąza­
niu zagadnień społecznych do katolicyzmu, 
szukając w nim oparcia i wskazówek. Wy­
nikiem tego są coraz liczniejsze organiza­
cje katolickie. Powstał „Związek Lekarzy 
Katolików1', w końcu ubiegłego roku po­
wstało „Zjednoczenie Polskich Inżynierów 
Katolików'*. Organizacje te poruszają w 

swych sekcjach studia nad metodą napra­
wy społecznej w oświetleniu'katolickim. — 
Słynne są od pewnego czasu „Tygodnie 
Społeczne", które odbywają się systema­
tycznie w krajach katolickich i są poświę­
cone studiom nad metodą naprawy społecz 
nej. Organizowane sa również i w Polsce 
przez S. K. M. A. „Odrodzenie".

Sprawy robotnicze, a zwłaszcza problem 
związków zawodowych był w tyni czasie 
również szeroko omawiany przez katoli­
ków. W drugiej połowie maja br. obradowa 
ła w Luksemburgu Rada Międzynarodowej 
Organizacji Chrześcijańskich Związków Ja 
wodowycb Z sprawozdania, jakie tam zło­
żono. wynika, że w obrębie tej organiza­
cji jest zrzeszonych przeszło t milion 100 
tysięcy członków. Na podstawie uchwały 
Rady odbyły się w sierpniu br. w Szwaj­
carii międzynarodowe dnie studiów na któ 
rycli zajmowano się m. in. sprawami ustro­
ju korporacyjnego 40-godzinnego tygodnia 
pracy.

W Anglii istnieją specjalne organizacje 
jak ..Catholic Social Guild" oraz „Catbolłe 
Worke/rs' College", które poświęcone zo­

stały sprawie studiów nad kwestią socjalną 
w oświetleniu katolickim. W Stanach Zjed 
noczolnyeh A. P. takie organizacje jak „Na­
tional Cathołic Welfare Conference" lub 
„Legion of Decency" czuwają nad wy­
świetlaniem najnowszych problemów (nowo­
czesnego wychowania, wpływu filmu i ra­
dia na kształtowanie moralności społecz­
nej itp.

Widzimy "więc, że z ogólnego chaosu 
pojęć i telndeiieji coraz silniej wyłaniają się 
zasady ustrojowe, k tóre wskazuje Kościół 
katolicki, jako wieczne i powszechne pra­
wa społecznego planu Ohrv»tusowego. 
(KAP.).

U fą id a ig n ld n ia  e fto n o m .
NOWE PISMO ROLNICZE.

„Zycie Rolnicze". Ukazał się nowy tygodnik 
■poświęcony sprawom rolniczym. Jest on orga 
nem Związku Izb Organizacyj Rolniczych R. P. 
Pierwszy numer zawiera następującą treść:
I. Gorjaezkowski Wł. — Zadania i metody 
pracy izb rolniczych w dziale ogrodnictwa; Le­
wandowski J. — Żywienie krów w jesieni; War 
ezuk M. — Niedoceniane źródło dochodu w rol­
nictwie; Bortkiewicz K. — Dział maszyn rol­
niczych na krajowej wystawie przemysłu me­
talowego i elektrotechnicznego w Warszawie. 
Z rolniczej prasy zagranicznej. U. Gryziewiee 
S. — Poprawa koniunktury; Rusinek Z. >— 
Niektóre rezultaty akcji nad' przebudową ustro 
ju rolnego; Krzyżanowski T. — Jedna z total­
nych przyczyn wysokiego zadłużenia rolni­
ctwa; III. Kmita Z. — Sytuacja na rynkach 
zbożowych. Informacje statystyczne. IV. Swłe 
żyński W. — Najważniejsze aktualne zadania 
organizacyj ogólno-rolniczych; Puchowicz N. — 
Bieda a kultura. Książka. V. Wiadomości bie­
żące. VI. Dział ula przewodniczących Kółek 
Rolniczych.

S p o r t
PRZED SEZONEM HOKEJOWYM. Przy

go t owalni a organizacyjne Polskiego Związ­
ku Hokeja na Lodzie mieć będą za zadanie 
przede wszystkim zreformowanie rozgry­
wek o mistrzostwo Polski. Dotychczasowy 
system utrzymywania nieoficjalnej Ligi oka 
zał się szkodliwy, gdyż działał hamująco na 
rozwój i popularyzację tego sportu w ma­
sach. Elita, złożona z kilku klubów, zagra­
dzała drogę pozostałym w ubieganiu się o 
zaszczytny tytuł mistrza Polski. Zarząd 
PZHL. projektując reformę, miał na uwadze 
uaktywlnienie okręgów, W  tym eelu posta­
nowiono. abv okręgi przeprowadzały u sie­
bie mistrzostwa, zwycięzcy których walczyć 
bedą o tytuł mistrza Polski. Ponieważ nie 
wszystkie okręgi są jednakowo liczne w 
kluby, uprawiające hokej, przeto uchwalo­
no. że okręg iwowskl, jaKo najliczniejszy, 
wyłoni do rozgrywek o mistrzostwo Polski 
3 kluby, okręgi warszawski i krakowski — 
po 2 kluby, a pozostałe okręg; po 1 WmWh.
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Z Hiszpanią wiąże się
wiele ciekawych nazw i określeń

Gigantyczna rozbudowa naszego wybrzeża
Tragedia ■wojny domowej w Hiszpanii 

Interesuje cały świat, zwracając uwagę na 
wicie do tej pory mało znanych szczegó­
łów. dotyczących tego kraju. Poza wiado­
mościami, odnoszącymi sie do ziemi, ludzi, 
stosunków itp., nasuwają się jeszcze inne 
uwagi, wyjątkowo dość liozlne. związane z 
tym krajem, przeważnie swoją nazwą. — 
O „hiszpance — grypie“ wiele pisać nie 
trzeba. Ten uodzaj choroby nazwę dosta­
tecznie spopularyzował. Przypomnieć sobie 
należy, że ogarnęła ona w roku 1918 Hisz­
panię. rozprzestrzeniając się stąd na całą 
prawie Europę, panując wszędzie epidemicz 
nie. Nie mniej popularne są „kozły hiszpań 
skie“ , lub „jeźdźcy hiszpańscy'1., tak szero­
ko podczas wielkiej wojny rozpowszechnić 
ne przeszkody ruchome z drutu kolczaste­
go. Nazwa ta dotyczy również przeszkód 
używanych przy tresurze młodych i trud­
nych do ujeżdżenia kotu i. Skoro już mowa 
o tresurze koni. należy wspomnieć o „kro­
ku hiszpańskim1*, używanym w wyższej 
szkole jazdy. Palej znany jest we Francji 
„Vent d1 Espagne1*, wiejący od szczytów 
Pireinejów z kraju  Basków wiatr. Z przy­
rody znaną jest „hiszpańska trawa**, rosną­
ca w południowej Europie oraz na wyspach 
Kanadyjskich (phalaris canariensisj. jedno­
roczna, ikłosowata, zakończona pierzyskiem. 
Znane też są wina hiszpańskie, jak np. Ma­
laga, dalej Rańcie z okolic Alicante, Gar- 
nacho (aragońskie), Muskat (z Andaluzji), 
nowosikasitylijskie muskatowe z Estrama- 
dury, delikatnie czerwone wino. „Ziemia 
hiszpańska** — rodzaj glinu z naturalnymi 
domieszkami alkalicznymi. „Mucha hiszpań 
ska“ — rodzaj chrabąszcza z rodziny pę- 
cherzowatych, do 2 cm. długa, szmaragdo- 
wo-zieioma. Żyje również u nas w Polsce, a 
takżle w  Rosji i na Sycylii. „Kreda hisz­
pańska** — rodzaj talku. „Hiszpańska trzci 
n a ‘‘ — rodzaj palmy bambusowej, rosnącej 
na Borneo, Sumatrze, Półwyspie Malajskim. 
Używanie po obróbce jiako laska spacerowa, 
w Chinach i Japonii naw et do budowy mo­
stów, mebli oraz szeregu innych przedmio­
tów. „Ścianka hiszpańska** — ruchome ścia 
ny  na  żeberkach z drzewa lub z metalu, rów 
nież w formie żaluzji, gotowe do zsuwania. 
Przy matioe pływania używa się też termino­
logii „pływania stylem hiszpańskim**. Są to 
ruchy jednej ręki pomad druga oraz silne 
skurcze kolan z wyrzucaniem.

W  nauce geografii spotykamy się z Hisz 
pańską Gwineą, małą kolonią hiszpańską w 
zachodniej Afryce, obok Kamerunu, należą 
cą od 1848 roku do Hiszpanii. W czasie wiel

Sowiety budują strategiczne 
szlaki w kierunku Polski

Pisma angielskie zamieszczają sprawoz­
danie jednego z korespondentów, który do­
nosi, że w Rofljl Sowieckiej dziesiątki tysię­
cy więźniów i zesłańców buduje dniem i mo­
cą nowe drogi strategiczne, prowadzące w 
kierunku granicy polsko-sowieckiej. Budo­
wane poza tym nowoczesne szerokie auto 
strady  z Moskwy w kierunku Mińska i Kijo­
wa. Budowa autostrady mińskiej ma być 
ukończona do djniia 7 listopada, długość jej 
wynosić ma 375 mil, (1 mila ang. — ma 1.6 
Mm.) zań długość autostrady Moskwa— Ki­
jów wyniesie 540 mil. Naprawiane i moder­
nizowane są  również linie kolejowe, prowa­
dzące ku zachodnim granicom Rosji Sowiec 
kiej, jak też i szosy.

 O O 0 ------
Spłonęło 21 budynków, 

18 stodół i 20 chlewów
W Olszynie, gmina Rokitino, pow. Biała 

Podlaska, wybuchł w nocy olbrzymi pożar. 
Od sterty  zboża zapaliła się wieś. Spłonęło 
21 zabudowań mieszkalnych, 18 stodół, 20 
chlewów z inwentarzem. Straty obliczają na 
100 tysięcy zł. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie, ponieważ zachodzi przypu­
szczenie podpalenia.

kiej wojny schroniły się na teteu  tej kolonii 
w r. 1910 oddziały niemieckie z Kamerunu. 
Zostalv rozbrojone oraz internowane w Hi­
szpanii. „Hiszpańsko - amerykańskie pań­
stwa" (łacińsko - amerykańskie), są to 
państwa południowo-am erykańskie, któ­
rych ludność używa narzecza, hiszpańskie­
go: Argentyna, Chile. Urugwaj, Paragw aj. 
Boliwia, Peru, Ekwador, Kolumbia, Gos la­
nca, Honduras. Salwador, Yenezuela, Nica- 
ragna. Guatomala i Meksyk.

W środę przewodniczący prowadzący w 
radomskim Sądzie rozprawę przeciw b. na­
czelnikowi Izby Skarbow ej Krzysztofor- 
skiemu i jego urzędnikom, ogłosił zamknię­
cie przewodu sądowego i przerwę do piątku. 
W środę zapoznano się z ekspertyzą bie­
głych, którzy badali „technikę11 nadużyć i 
machiinacyj Krzysztoforskiego. Wynika z 
tej ekspertyzy, że Krzysztoforski był swoje­
go rodzaju mistrzem w tych o9zu9twach. 
Biegły Nycz stwierdził, że nadużycia były 
możliwe tylko w porozumieniu z odpowie­
dzialnymi urzędnikami kasy skarbowej, 
urzędu skarbowego i wydziału powiatowe­
go. Poza tym brak był dozoru ze strony 
wydziału III Izby Skarbowej. W dalszym 
ciągu rozprawy oskarżony Lemański b. na­
czelnik wydziału ogólnego Izby Skarbowej 
w Kielcach tłumaczył, .że przez długi czas 
żywił zaufanie do Krzysztoforskiego, aż do­
piero tę dobrą. Jego wiarę rozwiało wezwa­
nie starosty Klotza, który mu oświadczył, 
że urzędnicy Izby skarbowej w Radomiu i 
ich naczelnik są podejrzani o branie łapó­
wek. Pierwsze dochodzenia przeprowadzał 
kierownik Kamiński, który nie wpadł je­
dnak na ślad nadużyć. Było to z, końcem 
1934 roku. Dopiero w marcu następnego ro­
ku nieco światłą na nadużycie rzucił urzęd­
nik Zambrzycki. który w liście doniósł ogól­
nikowe o nadużyciach, prosząc o przesłu­
chanie. Zambrzycki złożył zeznania wobec

Gdynią no/.budowuje się w szybkim tem­
pie. Równocześnie rozrastają się i inne miej 
seowości nadbrzeżne. Ostatnio zatwierdzo­
no projekt budowy kanału, który  będzie 
miał doniosłe znaczenie dla rozwoju portu 
gdyńskiego. Kanał, który prowadzić ma od 
basenu inr 5. przetnie ląd przez dolinę Rewy 
i Redy i połączy port gdyński z zatoką Puc­
ką. Da lo około 20 kilometrów' kanału mor­
skiego. W ten sposób cały cypel Oksywski 
wraz z wioskami Babi-Dół. Dębogórze, Picr- 
woszyno, Michelinki i Rewą stanie się pew­
nego rodzaju wyspa.

wiceprok. Dutkiewicza, w wyniku czego wy­
gotowano w kwietniu 1935 r. ak t o wdroże­
nie postępowania dyscyplinarnego przeciw 
Krzysztof orskiemu.

Dom rekolekcyjny w Częstochowie
Jeszcze w r. 1929 ks.' biskup Kubina 

wspólnie z zarządem Związku Sodalicyj Ma­
riańskich Inteligencji Męskiej (w Krakowie) 
powziął myśl wybudowania Domu Rekolek­
cyjnego u stóp sanktuarium  NMP. Królowej 
Polski w Częstochowie. Myśl tę z radością 
przyjął Koingres Mariański. Ojciec św, 
Pius XI, któremu przedłożono plany nowe­
go Donju, nie tylko pochwalił zamiar ale 
przez znaczną ofiarę pieniężną stał się głów­
nym fundatorem tej ważnej nowej placówki 
odrodzenia religijnego. Dziś dom jest już 
ukończony a dnia 25 b. m. ks. biskup ordy­
nariusz częstochowski dokona ak tu  poświę­
cenia gmachu. Nowy dom posiada 60 dogo­
dnie urządzoinych jednoizbowych pokoi, 
własną kaplicę, bibliotekę itd.

 a —- —
Wspomóżmy rodaków w Wiedniu
Polskie Chrzęść. Stowarzyszenie „Ojczyz­

na11 w Wiedniu od 40 lat służy wiernie idei 
narodowej, mając na celu utrzymanie ducha 
polskiego wśród swoich ziomków przez oświa­
tę, opartą na zasadach katolickich. Przed ro­
kiem powstała przy tym  stowarzyszeniu sek­
cja Katolickiej Młodzieży Polskiej, która bie­
rze czynny udział ze starszymi w urządzaniu 
świąt i obchodów narodowych, przedstaw ie­
niach teatralnych, odczytach i zebraniach to ­
warzyskich. Akcja ta pociąga jednak za sobą 
wydatki, którym nie może sprostać Kolonia 
polska. Zwraca się więc do społeczeństwa w 
kraju z prośbą o skromne choćby datki, które 
można przesyłać pod adresem ks. Wojciecha 

: Nicmiery, Kraków, ul. Łobzowska 10,
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Ponieważ transport drogą morską jest 
bardzo tani, bezpośrednie sąsiedztwo fabryk 
z kalnałem przemysłowym stanie sie prawdzi 
wym dobrodziejstwem dla szeregu nowych 
przedsiębiorstw, jakie w przyszłości wyros­
ną •wzdłuż brzegów kanału  od portu gdyń­
skiego aż do Rewy.

Najbliższy czteroletni plan rozbudowy 
portu gdyńskiego przewiduje budowę kana­
łu przemysłowego, długości zaledwie 600 m. 
kosztem około 18 milionów zł. Zaraz atoli 
będzie on przedłużony do 1800 m. Będzie to, 
chwilowo kanał „ślepy**, rodzaj basenu, 
w którym będą mogły chnonić się statki i 
nad którym  zapoczątkowana zostanie budo­
wa pierwszych fabryk i obiektów przem y­
słowych, produkujących na eksport.

Dalsze przedłużanie kanału w miarę za­
sobów materialnych, postępować będzie w 
możliwie szybkim tempie. P race budowy 
kanału przemysłowego zapoczątkowane bę­
dą już z wiosiną roku przyszłego. Znajdzie 
przy niej zatrudnienie olbrzymia rzesza bez 
robotnych.

Poza, tym  rozpoczęte będą b u d o w y  m o­
stów zw odzonych  w miejscach, gdzie kanał 
przetnie drogi dojazdowe do4)ksyw ia i są­
siednich wiosek.

O B U W IE rodzaju  t a k :
spacerowe, wieczorowe, : portowe, na chore 
nogi, do polowania, jakotoż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
p o leca  z e  sk ładu  i na z a m ó w ie n ia  po 

cen ach  n isk ich
Pierwszorzędny magazyn i p racow nia  obuwia

Kraków, ul. św. Tomasza 29
Specjalny duet rcperacyjny do dyspozycji P. T. Klienteli.

Wichura obaliła komin 
fabryczny

W czasie gwałtownej wichury, jaka prze 
ciągnęła uad okolicami Łodzi, wyrządzone 
zostały w wielu miejscowościach dość po­
ważne szkody. M. in. w Pabianicach, w fa­
bryce braci Zagórskich wichura zw aliła  du­
ży  kom in m urow any, który rozpekł się na 
połowie swej wysokości, niszcząc dach fa­
bryki. Znacz,uc kaw ały muru wpadły p izez  
dach na oddział tkalni, gdzie uszkodziły kil­
ka warsztatów. Ponieważ wichura szalała 
w nocy i fabryka była nieczynna, wypad­
ków z ludźmi nie było.

Poświęcenie pomnika 
na grobie ks. Edwardę Szwejnica

W lipcu b. r. minęło dwa lata od śmier­
ci ks. rektora Edw arda Szwejnica, pierwsze­
go duszpasterza akademickiego stolicy. Sta 
raniem kom itetu uczczenia jego pamięci z 
drobnych ofiar studenckich i składek wybu­
dowano na grobie wielkiego wychowawcy 
młodego pokolenia pomnik, którego poświę­
cenie odbędzie się w najbliższą niedzielę dn. 
25 bm. Uroczystości rozpoczną sie o godz.
10.30 Mszą św. w kościele akademickim 
św. Anny, celebrowaną przez ks. biskupa 
Antoniego Szlagowskiego, po czym nastąpi 
poświęcenie.

 $ #  -----

Z kraju i ze świata.
WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI. -  W

Brzezinach koło Ropczyc policja państwowa 
wykryła tajną gorzelnię. Mianowicie w czasie 
rewizji u J. Andreasika znaleziono kilkadzie­
siąt flaczek wódki i aparat gorzelniany. Rze­
czy te uległy konfiskacie. Sprawę skierowa­
no na drogę sądową.

MĘŻOBOJCZYNI. Sąd okr. w Kaliszu na 
sesji wyjazdowej w Wieluniu skazał W. Na­
wrocką na 10 lat więzienia oraz L. Siwika na 
12 lat więzienia za zamordowanie męża Na­
wrockiej, Jakóba, który powrócił do rodzin­
nej wsi po 10-letnim pobycie we Francji. Mor 
derstwa dokonał za namową Nawrockiej Si- 
wik.

NIEDOLA NAUCZYCIELI W SOWIE­
TACH. Z Kujbyszewa w Rosji Sowieckiej do­
noszą, że w szeregu rejonów tamtejszego 
okręgu zachodzą masowe fakty zatrzymywa­
nia poborów nauczycielom. W sierpniu w 17 
rejonach nie wypłacono nauczycielom należ­
nych 384.000 rubli, we wrześniu zaś w 22 
rejonach 779.000 rubli.

POCIĄG OSOBOWY TALLIN—VILJAU- 
DI wykoleił się w pobliżu stacji 01ustvere. 
Lokomotywa i wagon bagażowy spadły z na­
sypu wysokości około 20 mełrów. Maszynista 

i został zabity, a palacz ranny.

i

Od soboty dnia 10 b. m. w kinoteatrze „ U c ie c h a * *
jako trzeci film jubileuszowego sezonu.

Oto film, który zadziwi cały Kraków

IANTHONY ADVERS
Najpiękniejsza romantyczna opowieść filmowa. --  Największy film, najwięKSzei firmy świata, 
wszechświatowego koncernu W t r n t r  B ro łs . — Według powieści wydanej w 3.000.003 egzem pl. 
Film wartości 5.500.000 dolarów . — 2.1,70 osób zespołu. — 412 wielkich scen. — 265 aktorów. 
Najbogatsze działo filmowe. — W głównych rolach: Kredric March — 01!via de Havillaod (z Ka­

pitana BloodaU — Anita Louise (ze ,Snu Nocy Letniej*1)-

Komuniści wywoła złoto z Hiszoanii

Wobec wyraźnego już zw ycięstw a powstańców nad komunistam i i anarchistam i, czerwony 
rząd w Madrycie wywozi za granicę złoto i drogocenne przedm ioty. —  Na zdjęciu sta tek  
„T ra  Montana** w yładow ujący w Marsylii 250 skrzynek złota wartości 400 milionów franków. 

Złoto to ma być zdeponowane w Banku F ran cuskim.

Od piątku d. 23 października w kinoteatrze „ S z t u k a 4*
Prolongowane na trzeci tydzień t

P  V  I I  ** Najwyższy sukces filmowy produkcji polskiej! Najwspanialsza wizja 
walk o niepodległość Ojczyzny, uśmiertelmona geniuszem ŻEROM­

SKIEGO. W roi. głównych: JARACZ, STEPOWSKI, SAMBORSKI, EICHLERÓWNA, ZACHA­
REWICZ i wielu innyeh.

" f i r a n k i  7 nnu w łt^pn n  film u * w  sohot9 dn-24 b®- ° 3-ei ceny miejscrU IdlllM  L |ju>ćuti.isyu IIIIIIU. w niedz. dn. 25 bm. o g. 10 i 12-ej od 50 grosze.

Trudno było wykryć nadużycia Krzysztoforskiego
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Kronika lwowska
(Adre6 Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rad u“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te­
lefon nr. 118-11).

DODATKOWY KREDYT Z FUNDUSZU
PRACY. Dzięki staramiam p. wojewody Be- 
Ii cy-Prażm owakiego onaa prezydenta miasta 
<ir. Ostrowskiego, Fundiusz Piracy przvznał 
ginuiie m. Lwowa da] jzy dodatkowy kredyt 
we wysokości 420 tysięcy zMych. Wobec te­
go roboty miejskie, drogowe i kanałowe, bę­
dę mogły być kontynuowane do końca listo­
pada br., dając zatrudnienie około 2000 ro­
botnikom. A co ważniejsze, robotnicy ci — 
wobec osiągnięcia praspfsowej ilości prze­
pracowanych dni — będą mogli w zLrnie ko­
rzystać z zasiłków dla bezrobotnych.

SENSACYJNY PROCES. Przed Sądem Pra­
cy toczyła Jję wczoraj sprawa b. dyrektora 
Miejsk. Zakładu Pogrzebowego „Concordia", 
itr: Wiktora Stokalskiego przeciw Magistrato­
wi lwowskiemu — o odszkodowanie w kwocie 
zł. 2.500. z powodu rozwiązania stosunl-u sluż- 
'.itrwego. W toku rozprawy okazało się, że lir. 
Stokalski dopuścił się jako dyrektor „Concor­
de* poważnych nadużyć, narażając miasto na 
poważne straty. Sąd oddalił pretensje b. dy­
rektora przeciw któremu zresztą tocz,; się do­
chodzenia karno-,sądowe.

WOLNA PLACÓWKA LEKARSKA. 
Biuro Pracy przy Izbic Lekarskiej we Lwo­
wie zawiadamia, że jest do objęcia posada 
tia czelne go lcka.uza 1 bczpieczalni Społecz­
nej we Lwowie. Miejmy nadzieję, że ważne 
to stanowisko obsadzone zostanie przez 
któregoś z lek .irz j, stale wo Lwowie zamie­
szkałych, — nie zaś przez obcego przvby-

Lwów zwija Zakład Aprowizacylny
Zarząd m, Lwowa postanowił zlikwidować 

trzydzieści kilka sklepów Miejsk. Zakładu 
Aprowizacyjnego, rozmieszczonych w rozmai­
tych punktach miasta.. Powodem tej decyzji 
jpst fakt, że M. Z. A. stał się ocl dłuższego 
czasu przedsiębiorstwem deficytowym. Źródła 
tego deficytu szukać należy w niefachowej, 
dyletanckiej, gospodarce i zbyt wysokich kosz­
tach administracyjnych.

Jesteśmy przekonani, że pod spręży-tym 
kierownictwem fachowców, których ..kwalifi­
kacje" nie ograniczałyby s i ę  do... przynab-żna- 
ści do B. P>. lub silnych pleców, — M. Z. A. 
stałby sic instytucja, samowystarczalną. A skip

' py M. Z. A. odgrywały we I-wowie^donioslą 
rolę regulatora cen, będąc solą w loku dla ży­
dowskich sklepikarzy! Wreszcie pamiętać na­
leży i o tym, że zwinięcie tych sklepów pozba­
wi chleba około stu pracowników.

Jasną jest. rzeczą, że zlikwidowanie ty-fijt 
trzydziestu kilku poiskich sklepów uie tylko 
skurczy znów polski stan posiadania na rynku 
lwowskim, ale pociągnie za sobą pow.-Miuo no- 
wysJi sklepów żydowskich i ukraińskich.

Dlatego uważamy, że nad sprawą likwida­
cji §1. Z. A. należałoby jeszcze poważnie sil) 
zasiancu ić. (r.)

— o -o -o —

Pza, że decydować tu będą względy 
rzeczowe, odpowiednie kwalifikacje, 
fW tckcj jki i popancie Wa.rszawv!

----- oo-----
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T E A TR  W IELK I.
Piąlek godz. 7.50: „Pigmalion".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. 
Piątek godz. 7.50: „Manewry jesienne".

REPERTUAR KI *i LWOWSKICH. 
APOLLO: „Mały lord‘“.
ATLANTIC: „'fajna brygada".
(jASINO: „Żona. czy sekretarka". 
CHIMERA: „Mały buntownik".
1 1 TU( HA: „Droga bez powrolu" i rewia. 
GRAŻYNA; „Urałuna Marica".
KOPERNIK: „Pasteur".
MUZ V: „Pokusa".
MIRAŻ: ..Za chwile szczęścia".
PaLACE: „Panna Liii".
PA.\: „Szczęście na ulicy".
R \.l : ...Tadzia".
ś \ t IT :  „Księżniczka czardasza".
STYLÓW V: „Zew krwi" i rewia.
PAN: „Bounty".
TON: „Piekielny wąwóz".

Pamięci zasłużonego Kapłana
Śp. Ks. Dr Józef Gaworzewski zmarł, jak 

Już pYaliśmyą 20 bm., a zwłoki jego złożone 
. zo.-laly na wieezny spoczynek na cmentarzu 
Rakowickim w Krakowie. Godzi się jednak
0 tym dobrze zasłużonym kapłanie — choćby 
kiótko — napisać wspomnienie. Pragnę bo 
wiem poduieść zasługi Zmarłego na polu pracy 
charytatywnej. Wspomnienie to opiszę na pod- 
s-lawie poznania na terenie tejże pracy: w Tow. 
św. Wincentego a Paulo oraz w Stówy Pań 
MJosierdzia św. W. a P. — Poznałem ś. p. 
Ks. G.. jako członka Rady Wyższej Tow. św. 
V a r .  w Krakowie przed kilku łaty i tutaj 
slysznlem, że Zmarły — gdziekolwiek był na 
stanowisku Swego Zgrom, brał zawsze czynny 
udział w pracach tegoż Tow. 'Pak n. p. było 
w.Tarnowie, w Warszawie i we Lwowie. Stąd 
Rada Wyższa tego T-wa w Krakowie, która 
jest. najwyższą władzą zwierząhftjcz* dla wszyst 
kich Konferencyj na terenie archidiecezji kraik.
1 lwowskiej, powołała Zmarłego do swego gro­
na na członka w dowód uznanych zasług. Jako 
zaś członek czynny Rady Wyższej interesował 
sio pilnie pracą w poszczególnych Konferen­
cjach. zabiegał o ich rozwój, o prawidłowe 
prow'ail/enic w myśl Ustawy Tow., zabiegał 
o nowe wydanie Ustaw z uwzględnieniem naj­
nowszych Okólników Rady Generalnej w Pary­
żu. oraz najśw’eższych Listów ostatnich Papie­
ży. zawsze życzliwie odnoszących się do tego 
'Iow. Do ostatniej niemal chwili życia Zmarły 
bral czynny udział w ogólnych zebraniach Ra­
dy miejscowej Tow., gdziie miał szerokie pole 
do poznania różnorodnej działalności w po­
szczególnych Konferencjach na terenie Rady 
Wyższej. Stąd Rada Wyższa Tow. św. W. a P. 
" Krakowie boleje z powodu zgonu tak dziel­
nego pracownika, ubył jej bowiem dobry do- 
■adea i znawca spraw Towarzystwa.

A teraz znowu choćby pokrótce wspom­
nieć o działalności ks. G. na terenie Stowa­
rzyszenia Pań Miłosierdzia św. W. a P. Śp. ks. 
G. był Dyrektorem tego Tow. w Krakowie od 
kilku lat. K azia jednak członkini Stów. |  lu­
dzie interesujący s ię  ruchem charytatywnym, 
mogli namacalnie przekonać się o owocnej 
działalności Zmarłego zarówno ze sprawozdań 
wydawanych od szeregu lat corocznie drukiem, 
jak i ze sprawozdań uotnie składanych na do-

Pogrzeb śp. ks. pref. dra Jana Fijałka
W chmurny i deszczowy dzień czwartko- Kościoła i nauki, a specjalnie dla Uniwer- 

wy. odbył się w Krakowie pogrzeb profesora sytetu Jagiellońskiego’. Następnie ks. biskup 
Uniwersytetu Jagiellońskiego śp. ks. dr. Ja- Lisowski odprawił ..]^>ndukt“: po czym or­
na Fijałka. Uroczystości pogrzebowe roz.po- szak pogrzebowy rusZyl ku bramie katedry, 
częły się o godz. 8 rano importą 7, domu ża- przed - którą Zmarłego pożegnali przemówie- 
łoby przy ul. Kanoniczej do Katedry. Importę ’ niarni prof. U. J. dr. Srm kov,icz w imieniu 
prowadził p-rałat-dziekan Kapituły Katedral \ Akademii Umiejętności i ks. prof. dr. Stopa 
nej ks. dr. A. Podwiń. Po wniesieniu trumny imieniem uniwersytetu lwowskiego. Ks. prof. 
do Katedry, wśród dźwięków Zygmunta i u -1 dr Stępa przemawiał również imieniem Pol- 
sta-wieniu jej w prezbiterium na katafalku, skiego 'iow Teologicznego podnosząc, że śp. 
rozpoczęła) się żałobna Msza św., celebrowana Zmarły odnowił dzięki swym pracom wspa- 
przez Ks. .Metropolitę Sapiehę. W prezbite-. niałe tradycje teologji polskiej z XVI wieku, 
rium zajęli miejsca: ks. biskup Lisowski i\  7, katedry orszak pogrzebowy, wśród 
Tarnowa, ks. biskup dr Rospond, ks. infułat dźwięków dzwonu Zygmunta, prowadzony 
Kasperiiik, delegat Kapituły katow ickiej, ks. ■ j > r z » z  ks. biskupa Lisoiwskiego, przy udziale 
prałat Librew ski, delegat Kapituły lwowskiej ! ks, biskupa Rosponda, ks. infułata Kasper!i- 
ks. prałat Wąsik, delegat Kapituły przemy- J  ka, delegatów Kapituł i licznego ducjiowień- 
skiej, ks. prałat Lubelski, delegat Kapituły , stwa, podążył ulicami Kanoniczą. Grod7d<ą. 
tarnowskiej, Kapituła krakowska, ks. dr. Szy Rynkiem, Szpitalną, Fasetową, Lubicz i Ra- 
delski, profesor uniwersytetu lwowskiego,; kowioką na cmentarz. U bram cmentarnych 
ks. dr. Stępa, dziekan Wydziału teologiczne-j oczekiwał orszaku pogrzebowego Ks. Metro- 
go uniwersytetu lwowskiego, profesorowie ( polita Sapieha, którv odprowadził trumnę z,e 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 7, Wydziału te- j zwłokami ś p .‘ks. prof. dra Fijałka do grobu 
ologiczncgo i innych z rektorem prof. dr. Sza rodzinnego. Tain po niodlitwncli kościelnych 
ferem i ks. rektorem dr. K. Michalskim na przemówili prof. dr. Modołski imieniem Pol- 
czele, reprezentanci Pol. Akad Umiejętności: skiego Tow. Historycznego we Lwowie i dvr. 
prezes Wróblewski i rektor Kutrzeba, pr-ezy- ( Kaczmarczyk imieniem Towarzystwa Nauko- 
dent m. dr. Kaplieki, liczne duchowieństwo ] wego Poznańskiego.

W związku ze zgonem śp. ks. kanonika 
prof. dr. Jana Fijałka przesłali p. wojewoda 
Gnoiński i wicewoj. dr. M ałasiyński kondo- 
lencje Kapitule katedralnej krakowskiej do 
rąk dziekana ks. prałata dr. Podwiną

zakonne i świeckie, oraz wierni.
Po sumie przemówił w imieniu Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego i Wydziału Teologicz­
nego ks. prof. dr. K. Michalski, obrazując 
wielkie zasługi śp. Zmarłego, położone dla

5 milionów zi. powinien otrzymać Kraków
D8 roboty przeciwpowodziowe

GDY „LAJKONIK*4 PRZYJEŻDŻAŁ DO M IASTA GALAREM...

W  środę, w godzinach wieczornych, od­
była się w M agistracie krakowskim konfe­
rencja prasowa-, na której radca inż. Fiszer 
i naczelnik Wydz. wojew. inż. Bielański, za- 
pozlnali przedstawicieli piiasy 7, dorioslym 
problemem obrony Krakowa przed kieską 
powodzi. Do tej po w  wykonano 80 procent 
potrzebnych riobótl Na pozostałe roboty wi­
nien otrzymać Kraków z najbliższego budże 
tu  5 milionów zł. Do najważniejszych robót, 
które muszą być w; kołnane, celem zabez­
pieczenia miasta przed powodzią, należy 
zlikwidowanie „bramy powodziowej**, mię. 
dzy ujściem Wiigi i kanału splawnego, na 
którym to odcinku nie wykonano do tej po­
ry wału ochronnego, dalej przesunięcie 
ujścia głównego kolektora miejskiego o 12 
km. poniżej miasta, by uniemożliwić w ra ­
zie powodzi przepełnienie kanałów wodami

rocznym walnym zebraniu Związku Stow. Pań
Miłosierd7,ia w Krakowie. Każdego mógł zasta­
nowić nadzwyczajny rozwój Stow. od szeregu 
lat. I tak ze sprawozdania za r. 1935 dowia­
dujemy się, że na terenie Metropolii Krakow­
skiej było: Stow, czynnych 82. członkiń czyn­
nych 1.715, dochodów 505.840 zł. 20 gr., a 
rozchodów 476.110 zł. 08 gr. Oprócz togo Stow. 
to wybudowało własny „Dom Miłosierdzia"
4 piętrowy z oficyną w Krakowie, Podobnv 
Dom wystawiło Stow. Pań Miłosierdzia we 
Lwowie, gdy tam pracował śp. ks. G. — To 
wszystko świadczy o nader szerokiej i bard/.o 
owocnej działalności Stowarzyszenia. A ponie­
waż duszą jego był gorliwy Ks. Dyr -ktor, stąd 
łatwo zrozumieć, jak wiele ma do zawdzię­
czenia Stowarzyszenie 7marłemu.

Śp. ks. G. patrzał na pracę charytatywną je z 
cze z szerszego punktu widzenia, a mianowicie 
rozczytywał się w naszych i zagranicznych 
dziełach i pismach fachowych o miłosierdziu, 
sam pisał na ten temat rzeczy poważne, prag­
nąc akcję charytatywną posuwać wciąż na­
przód. Dowodem tego bvł zamiar Zmarłego 
utworzenia biblioteki charytatywnej

O owocnej pracy dla rozwoju Zgrom. SS. 
Szarytek, wie najlepiej -samo Zgromadzenie^ 
które zapewnij, skreśliło prace Zmarłego w 
swych kronikach.

Ks. Adam Gałusjkiewicz.

ściekowymi i usunąć grożące stąd niebez­
pieczeństwo. Bardzo ważną, jest rówmież bu 
tlowa wału od klasztoru PP. Norbertanek 
w górę Wisły.

Do tych uwag fachowych rad*a inż. Fi­
szer dorzucił szereg interesujących danych 
historycznych. Okazuje się, że Kraków był 
od niepamiętnych czasów niszczony przez 
powodzie. Jedluą z większych zanotowano 
już w r„ 1503. W czasie powodzi w r. 1813. 
która wypadła w* oktawę Bożego Oiała 
„Lajkonik-4 przyjechał do miasta galarem.

Powodzie narażały Kraków na olbrzy­
mie straty. W okresie od r. 1884 ido r. 1913 
Kraków poniosł skutkiem wielkiej wody 
1 miliard 452 mil. zł. strat. W r. 1925 szko­
dy wyniosły 48 milionów zł., w r. 1934 sto 
milionów zł. W świetle tych cyfr sprawa 
zupełnego zabezpieczenia miasta przed po­
wodzią jest jednym z najważniejszych za 
gadnień, które winno znaleźć pełne zrozu­
mienie n czr uników rządowych.

— QOQOO --- -
Tajemnicze strzały 

w urzędzie pocztowym
W czwartek w południe, w krakowskim 

urzędzie pocztowym przy ul. Podwale, zdarzył 
sie tragiczny wypadek. Młoda, 21-lstnia, prak- 
lykantka tego urzędu Halina D. manipulując 
służbowym rewolwerem zraniła się ciężko, 
irzestrzoliwując sobie prawe płuco Ofiarę ta­
jemniczego Wypadku odwiozło Pogotowie Rat. 
do szpitala W sprawie tej rozpoczęły docho­
dzenia władze.

Kronika krakauwka
r  AŹPZIFIRNIK,

23. Piątek, św. Seweryna.
Wschód słońca 6.14, zachód 16.26.
Długość dnia 10 godzin i 12 min.

 moc-----
UNIWERSYTET OTRZYMAŁ POPL2P89* 

BRĄZOWE KS. REKTORA ZIMMERM/NA.
Przed 12 laty jedna z krewnych śp. ks. r«fe*s|- 
ra U. J, dr, Zimmennana ofiarowała Uniwer­
sytetowi Jagiellońskiemu jego popiersie. N | 
skutek róźnycli przeszkód dopiero w oz oraj 
Uniwersytet otrzymał brązowy odlew tej rzeź­
by, wykonanej przez słynnego artysto Szpna- 
now.-kic-go. Oryginał wykonany w gipsie ziiaA 
duje sie w Muzeum w Poznaniu.

ARESZTOWANI DFMONSTRANC1. Po aft. 
braniu inauguracyjnym Młodzieży Wszechppb 
skicj. które odbyto się w środę .wieczór na 
Uniw. Jag., grupy młodzieży urządziły w kil-, 
ku punktach miasta demonstracje. Policja roz. 
prószyła demonstrantów i przytrzymała kilka- 
naście osób. 7, których, po w v 1 eg i fcy m ow a n i u; 
trzy zatrzymano w aresziaeh. Jeden z nich 
jest studentem Akademii Górniczej, drugi W 
S. Tl., trzeci zaś jest robotnikiem.

— o no--------
TEATRY I KfNA KRAKOWSKU.

Tcntr ni im. J. słowackiego.
Piątek: „Cudze dziecko".
Sobota: „Krakowiacy i górale".
Niedziela po poi.: „Papa"; wierz.: ..Papa"
ŚMIT: „Ada to me wypada".
WANDA „Żona, czy sekretarka".
APOLLO: „Upiór lin sprzedaż".
SZTUKA: „Uóźa".
TTIKCHA: „Authonv Advei&“.
PROMIEŃ: „Pasteur".
STHLLA: 1. „Samochód Nr. 9

l-obS
U. „Aliną*

ADRIA: ..Panna Liii".
BAGATELA: „Człowiek o 100 maskach" ora* 

rewia p t.: „Złota polska jesień".
DOM ŻOŁNIERZA: „Kocham wszystkie kobij*

ty“ — Jan Kiepura.
— :ooo:—

Brud na Kazimierzu
stwierdził p. wicewoj, MataszyAskl

Wicewojewoda krakowski dr MaiaKiyp- 
ski dokonał w czu an ek  we wczesnych go­
dzinach iatni:ych, u raz z wicenrez. Klimec- 
kim, nie podlew anej inspekcji Dlaców ta r­
gowych i jatek na. terenie Krakowa, zwie­
dzając w szczególności place targow e i jatk* 
przy fik Słowiańskim, jatki dominikańskie, 
plac targow y i jatki na Nowym Placu, ja tk i 
przv ul. Kalwaryjskiej, oraz sklepy spożyw­
cze w Podgórzu. W czasie lusfraeii stwier­
dzono w wielu miejscach brak prawidło­
wych cenników, o.naz zakwestionowano wj 
kilku miejscach nieświeże mi jso. Przeciwko 
winnym sporządzono 18 doniesień karnych 
Przy sposobności przeprowadzania powyż­
szej kontroli Wicewojewoda przepnorwadaił 
inspekcję w domach położonych w dzlelnjey 
Kazimierz, oraz w Podgórzu, stwierdzając 
w nich brud. AY związku z tym wicewoje­
woda dr Malaszyński wydał na miejscu 3ze. 
reg zarządzeń.

Przed zebraniem inauguracyjnym 
„Odrodzenia"

Głęboki kryzys, jaki ehwilr obecna prze­
żywa nie tylko d ? polu gospodarczym, looz 
również ustrojowo-społecznym, znajduje wyraz 
w nieustannie niepokojących umysł dzisiejsze­
go człowieka pytaniach, jak wyglądać będzie 
społeczny i gospodarczy ustrój .przyszłości, 
w jakim kierunku należy działać, aby wyjść 
z obeęncgo impasu, jakie środki okazać się 
mogą zbawienne. Zagadniemio to interesuje już 
dziś nie tylko grono uczonych soeojalistów, 
ale i najszersze kręgi myślącego społeczeństwa. 
Dlatego Stow. Katolickiej Młodzieży Akad. 
„Odrodzenie" które w programie swej pracy 
kładzie nacisk na sprawy społeczne zaprosiło 
na uroczystość swej inauguracji na rok szk. 
1936-7 prof. U. L. dr, Cz. Strzyżewskiego do 
wygłoszenia odczytu pt. „O nowy ustrój eko- 
nomiczno-spoleczny". Odczyt odbędzie się w 
gmachu Collegium Xovum w sali 62 (Koperni­
ka) w sobotę dn. 24 bm. o godi. 18. Watęp 
wolny.

Z żałobnej karty
Zmarli w Krakowie: Śp. Ewa Kuźniarowi 

na. lat 28. lekarka. — Śp. Wiktor Gareasr- 
ski. lat 28.

Od piątku dnia 23 października br. w kinoteatrze „APOLLO”
Komedia n a jw y ższeg o  k u n sztu  i a rty z m u , k tóra  baw i, o lśn ie w a  w zrusza? oszałamia

I I B I A D  M A  C I I D f  K I % A 7  Cudowna pieśń o szczęściu, rzucona z tak4 
I w H  s* ”  h A iC w M I i  plastyką, wcD.iękiem i prostotą na ekran

że nic równać z nią nie można! Upiór na wesoio Upiór się baw i! Upiór zdobywca serc najpię­
kniejszych kotret! Seuzacja! Kapitalne pomysły! Cuda o jakich się ludziom nie śniło! Olśnięwającs 
boaa itwo wystawy! Szampańskie zatawv! Arcydzieło to podniósł na niebotyczne wyżgny artyzmu 
gen. ilny realizator, chluba Francji, twórca największych nlmów, niedościgniony jedynv M IM  
CLAIR w r  I. gł R O B fl  1 u SN  AT i JEAN ÓARi EH i wiele innych. Będziecie śmiać się
do łez, a zarazem musicie sie I P o r a n k f -----------------  esi---- A" ' ’' - 5' -*4'41
zr"JiwrB*a bezgranicznie! |w  niedz.

do łez, a zarazein musicie się I P oran n i z p o w y ż sz e g o  f ilm u : w sobtm  dnia 24 bm. o godz. 3-eie.i
’ z. dnia 25 bm. o godz. 10 tej i 12-lej. Ceny uiłejsc wd 50 gr.
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Świat wykolejonych
{Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 

* francuskiego).

Będżie ją odwiedzać zrazu często, po tym 
coraz rzadziej. Lecz nie groził mu bunt ze 
strony córki. Zawczasu była pozyskana. 
A naw et chętnie się zgodzi na małżeństwo 
ojca z panną de Ligny, u której bvwala tak 
chętnie, k tórej okazywała serdeczność sio­
strzaną. Ona sama wyjdzie zamąż niezadłu- 
gi. A może prędzej, niż oni się pobiorą, co 
byłoby lepiej. Lecz za kogo wyjdzie? W ca­
le go nie cieszył ten flirt z Filipem de La- 
venay, piękjiym zarozumialcom, ulubieńcem 
kobiet, k tóry uchodził dawniej za kochan­
ka Gisleny: była to jedna z plotek, krążą­
cych bez żadnych dowodów, opariych na 
kruchej podstawie przypadkowego spotka­
nia w cukierni lub muzeum, mężczyzny z 
kobietą, pogrążonych w zajmującej rozmo­
wie. O ileżby wolał żeby prz-w-w oświad­
czyny, a raczej dyskretne zabiegi o jej 
względy Stefana Duret. młodego asystenta 
szpitala Laenec. którego inteligencja, wie­
dza i sprawność lekarska, zapewniały naj­
piękniejszą przyszłość. Kobiety są tak dzi­
wne. tak łatwo przechodzą obok zwykłego 
codziennego szczęścia!

W każdym razie zamierzał postawić

Ewelinę prz ld  faktem doFoninyrn. a nie 
mieszać jej do tych okropnych przygrywek 
do rozłąki, tym bardziej, że nie miał całko­
witej pewności czy by w ostatniej chwili 
nie odezwała sic w niej silnie nuta miłości 
do matki? Po Nowym Roku. ostatnim No­
wym Roku spędzonym w gronie rodzinnym, 
wyśle ją  do Szwajcarii dla sportów' zimo­
wych, o co prosiła, a co również będzie do­
brym dla jej zdrowia nadwerężonego stu­
diami i życiem towaizyskim- skorzysta 
wówczas z jej nieobecności, by odwieźć pa­
nią Luhert do Caen. gdzie ją pozosfawd. 
W ten sposób młoda dziewczyna nie odegra 
żadnej roli w tym melodramacie. Oszczędzi 
jej się ohydy zdrady. On sam weźmie na 
siebie tę odpowiedzialność... i ten wstyd. 
Tak. wstyd, zachował bowiem dosyć trzeź­
wości umysłu. abyPsię osądzić. Przytaczał 
na swe usprawiedliwienie okoliczności ła­
godzące. lecz przyznawał się w duchu do 
podstępstwn i dwulicowości. Atoli jego 
miłość była dość wielka, aby wziąć na sie­
bie ten ciężar.

Na razie rzeczy zdawały sie brać po­
myślny obrót. Odbył sam od pociągu do 
pociągu podróż do Caen. Famna de Ligny 
powiadomiona o jego projekcie i zgadzają­
ca się nań, uprzedziła go tam. Odkryła w 
górlnej części miasta, zdrowej i przewiewnej. 
wr pobliżu opactwa Aux-Hommes. miły, ci­
chy dwmrek i zaczęła go meblow ać na da w 
na modę, zostawiając troskę o resztę urzą­
dzenia Ijowej jego mieszkance, k tó ra to

uczyni według swojej woli. Trudno było 
wymarzyć dla kobiety pragnący! spokoju, 
ciszy i modlitwy, milizego niż to, mieszka­
nie w' sąsiedztwie wspaniałego gmachu, 
iak z bajki,, któreg" dostojne piękno zda­
wało się rozszerzać ramy otoczenia, oczysz 
czać atmosferę. Piotr Lubert raz więcej 
miał sposobność podziwiać zdolności swej 
przyjaciółki, umiejącej tak świetnie zasto­
sować się do okoliczności i nagiąć je do 
swej woli.

— Genowefa będzie się tu czuła rów­
nie dobrze jak w C h e r b o u r g u .  —  oświad­
czył.

Ale w' Cherbourgu miała cieple, przy­
tulne ognkko domowe, Caen zaś to dla 
niej samotności Lecz czy w Paryżu i mię- 
dzv swpmi nie była już samotna?

Jak  ją  zdecydować na jazdę do Caen 
i zmusić, by tam pozostała? Trzeba aj- 
pictw zaczekać na wyjazd Eweliny. Przed 
wyjazdem w wesolem gronie n arcarzy  do 
Villar-sur-Bex, nasłonecznionej platformy, 
nad dolina Rodanu, otrzym ała Ewołka list 
od iedynej przyjaciółki z Cherbourga z któ 
rą nadal utrzymywała stosunki zresztą co­
raz dalsze, od Madzi Riinont. która daw­
niej wciąż się wióczylą za nią naśladowała 
ją we wszystkim, była pod jej wpływom.

— O, mamo, — zawołała — Madzią 
idzie za mąż, Madzia ta grubsfeka!

W yobrażała ją sobie taką, jaką pozo­
stawiła trzy ła ta  temu. tluśeioszke. nieco

powolną, świeżą i dość ładną p ro w in c ja ł^
— Ża kogo? — spytała oani Lubert.
—  Za chirurga, k tó ry  zastąpił ojca.
— Będzie szczęśliwa.
— Dlaczego?
— Bo w Cherbourgu możlua być szczę­

śliwą.
— A w Paryżu?
— Nie. W Paryżu nie ma na to czasu.
Ewojka parsknęła śmiechem na to po­

wiedzenie, gdyż ona nie pojmowała szczę­
ścia poza Paryżem. Jednak ta  wiadomość 
wvwarla na nią trochę niemiłe wrazemie. 
żc pnzyjacóika, k tórą uważała za niższą 
pod każdym względem od siebie, mogła 
ją wyprzedzić. Zauważyła, bez zadowole­
nia żc wybrawszy inną drogę wiedzy i k a ­
riery nie wyrzekła się tam tej i że Madzia 
Rimont zadowalając się stanowiskiem żo­
ny lekarza, wybrała, może być, lepszą 
cząstkę. Gzy pozazdrości przyjaciółce i uz­
na swą pomyłko? Odrzuciła tę myśl, jako 
poniżającą. W każdym razie, czekała ją' in­
na przyszłość. b n d | to. gdy wybierze spe­
cjalność w której napewno zabłyśnie, bądź. 

-gdv koizystając zo sw-go nazwiska, s tostn  
ków. a.szczególniej sto-unków painny de 
Ligny. '/.robi dosiupiałą partie, czym z a p i­
suje skromną, parkę w Chorbnurgu.

— A ty. — sp> tala m atka — nie my­
ślisz jeszcze o małżeństwie?

— O, potem, po egzaminach.
(Ciąg dalszy na.-tąpi),

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
w Krakowie, ul. Smolki Nr 10. telef. 123-46. 
Dnia 10 października 1936 r.
Sygn. XI. Km, 1146/35 i związkowa,
Sygn. Sądowa VI. E. 2784/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzłcego w Krakowie, 

rewiru IV. Jan Talaga, mający kancelarię 
w Krakowie XXII ul. Smolki Nr. 10. na pod­
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu- 
b’ieznej wiadomości, że dnia 14 grudnia 1936 r. 
o godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w Krakowie 
ul. Starowiślna 13, sala 33. odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu należąc,ej 
do dłużników: 1) Salomon Bernstein, 2) Salo­
mea z Bernsteinów Nattelowa, 3) Majer Alter, 
4) Izrael Alter nieruchomość Lwh. 440, ks. gr. 
gm. kat. Kraków, Dz. XXII. Podgórze położo­
nej orzy ul. Celnej oznaczonej nr. orj. 11, 
1. spis. 513 składającej się z parceli oud. Lkat. 
108, o łącznym obszarze 667 m1, na której mie­
ści się budynek mieszkalny dwupiętrowy, mu 
rowany w całości podpiwniczony, zewnątrz i 
wewnątrz tynkowany, zaopatrzony w instalację 
elektryczną, gazową i wodociągową, nadto bu­
dynek oficynowy, w połowie parterowy, w po­
łowie jednopiętrowy, murowany w całości tyn­
kowany, wreszcie budynek oficynowy przy­
ziemny, nie-podniwniczony oraz szopa drewnia­
na w całości tynkowana. Wymieniona nieru­
chomość ma urządzoną księgę gruntową przy 
Sądzie Okręgów ym w Krakowie, tamże prze­
chowywaną.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 63.337 gr. 60. ecna zaś wywołania wynosi 
zł. 47.503 gr. 20.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 6.333 gr. 76.

Rękojmię należy złożyć w gotowanie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych ceny giełdowej.

Pizy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjny o ile dodatkowem publi- 
czncm obwieszczeniem n;e bedą podane do 
wia lotności warunki odmienne.

Prawa bąób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji j przysądzenia własności na rzecz 
nabywęy' bez zastrzężeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

4Y ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacja wolno oglądać nieruchomość w dni 
pnw-zednie od godz, 8-ej do 18-ej. akta zaś 
pmtęnowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzir Grodzkim w Krakowie, ul. Staro­
w i ś l n a  Nr. 13. Oddział egzekucyjny, na trzy 
t\ nrzed licytacją.

Giiin 16 października 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. IV, 

(—) Jan Talaga „

W  Rumunii zakończyły sie manewry

Po ćwiczeniach odbyła się defilada, którą przyjął król Karol wraz z księciem Michałem.

JEŚLI W IIB A ŻE10 KRAKOWSKIE
Od 1902 r.

w ykonuje wszelkie w itraże i oszklenia od najskrom niejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  W ITRAŻÓW

S .  G .  Z i L E M S K I
KRAKÓW, AL. KRASI &SKPEGO I. 23.
TELEFO N  106-16. P . K. O . 405-506.

JAKOŚĆ N A JW Y Ż SZ A .---------------- = CENY NISKIE.
P R O JE K TY  I O F E R TY  GRATIS.

N o w o ś c i !
BARANOWSKI W. X., Wielka tajemnica psychiki Narodn Polskiego 7.ł.
JANKOWSKI CZ. ,  Sto procent — p o w ie ś ć .........................................
KLEMENTOWSKI L X., Cliaritas — cykl e g z o r t .............................
Kodeks handlowy — przepisy — rozporządzenia wykonawcz.e . . 
SAMÓLFWICZ ST. DR., Zarys polskiego prawa 7.obowiązań wyd.II. 
IOPi NSKA Z., Na zatracenie — Pamiętnik niłoaej mężatki—powieść 
ZMARZ W. O., Polska bibliografia prawa kanonicznego................

JO.—
Ł—
3 -  
1 80

1.—
1.50

p o l e c a

Księgarnia Krakowska -  Kraków św. Krzyża 13.

I Poszukuje pracy I
Ob e jm ę  p o s a d ę  sa­

modzielnej gospody­
ni na plebanii znam go­
spodarstwo, w y k w i n t n a  
kuchnię. Oferty „Ruch“ 
Kraków Rynek Główny, 

„Energiczna”

I Wolne posady I
P o stu ku je m y zdol­

nych akwizytorów.— 
Zgłoszenia do administr. 
„Głosu Narodu14 od godz. 

ló-16-tc-.j.

I Różne I
Nowoczesny

Salon Fryzjerski „Aleksan­
dra" Kraków, św. Jana 2 
(gmach Feniksa) tel 161-1S 
Specjalność , mycie głowy 
szamponem chińskim, on­
dulacja trwała, wodna, 
farbowanie włosów we 

wszystkich odcieniach.

„Kobierzec11
istniejąca od lat 15-tu wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro- 
bv w n o w y m  l o k a !  u 
Kraków. S z e w s k a  22

Od kwietnia wykluAU; da w no oczekiwane i potrzebna
nowe pismo hotołlclde

=  K U L  T U K A  —
ty g o d n k  lite rac k i, artystyczny i s to łe c zn y .

K u l tu r a  - issi Katouekiera ptsraem yu?.', sztości
K u l tu r a  — pragnie przedstawia" dorobek myśli, 

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy całz swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzmn.

K u l t u r a  — nie ma lylko oświecąć, ale chce bu- 
iować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

K u l tu r a  — to jedynie godne poparcia pismo k»- 
tolicKiei inteligencji.

Objętość 8 slton druku w formacie gazetowym
(40X58 cm) na najlepszym papierze ilustiacyjnym.

W t r e ś c i :  I/teratura, Sztuka, Nauka. Powieść, 
i’o:zja, Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Spoleczue, Recenzje książek, Re­
cenzje z wysław, kin i teatrów, Kro­
mka literacka. Kronika artystyczną, 
Kronika filmowa, Kronika kultural­
na, l.iczne ilustracje. Karykatury.

C ena n u m e ru  50 gr.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanbław Bross.

A bonam ent: m ies lęcrny 1.5D z ł ,  k w a rta ln y  4 .—  z l„  
półroczny 8 .—  z l„  roczny 1 6 .— zł.

A b onam ent  w płacać można p rzekazem ro zrach u nk o w ym i 
Nr. ro z rach u nk u  111 — Poznań .

Adres  Redakcji  i Administ racj i Poznań , Al. M arcinkowskiego  2ft» 
K U L T U R Ę  -  N I E  W Y S T A R C Z Y  C Z Y T A Ć  
K U L T U R Ę  -  T R Z E B A  a B O N O W A Ć .

N o w e  p o d rę czn ik i obowiązują tylko 
w 3-cicj klasie powsz. i w 1-szei klasie gimn 

1’ozaletn wolno używać podręczników

X. W. Gadowsłiiego
( B o  e h  n i  a j

(w n a w i a s i e  cena księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZY 2 . 5 0  (2.75). KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATKCH. 
0.40 (0.50), MA Ł A  HI I  L U K A  (1.70). 
EGZORTY DLA S Z K O Ł. POWSZ. (3.70). 
K R Ó T K A  H I S T O R I A  KOŚCIOŁA 0.40 
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